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L W Ó W  d. 9. LISTO PA D A .

D ym isja przealiiaw skiego m in istra  oświaty, 
C onrada była rzeczą dawno przew idyw aną, 

a m usiał jej przedew szystkiem  on sam pragnąć, 
znienaw idzony u lewicy a nieposiadający też 

Radnego zaufania u p raw icy ; posądzany przez 
Niemców o zbytnią uległość dla słow ianizm u, 
PfZez S łow ian zaś o takąż uległość dla germ a- 
pi<unu ; a zresztą niem ogący wziąć w karby swo- 
■ćh radców  sekcyjnych nadw ornych. Po za ta r
gu jego z ks. G reuterem  w Izbie posłów, dymi-
lja  jego była pewną, jakoż ustęp adresu w ięk

szości co do tendencyj autonom icznych był prze
rw niem u wym ierzony, i usunął się on od głoso- 
IU li v nad  tym ustępem  adresu. Ozy dlatego po
został jeszcze na urzędzie, aby h r. Taaffe m ógł 
Wyszukać sobie nowego kolegę do teki w yznań i 
k w ia ty , czy też, aby up łynął prawidłowo czas, 
potrzebny aby m ógł dostać całą em eryturę m i
n istra  — to rzecz m niejszej wagi.

Nas wcale nie dotyka dym isja br. Conrada, 
tem bardziej, gdy je s t w ynikiem  system u kon
stytucyjnego, więc tak podaniu się jego do dy- 
^ is ji  jak  i jej przyjęciu zasadniczo przyklasnąć 
ń lusm ij.

Inna , i w c a ^  inna  rzecz z nom inacją jego 
Następcy. Słychać było, że h r. Taaffe znosił się 
* pp. m argrab ią  B acquehem en, profesorem  cze
skim R andą, prof. M aassenem , br. H elfertem , na- 
®iiestuikiein Schónbornem , prezydentem  W ittm an- 

względem objęcia teki po br. Conradzie, ale 
aby otrzym ał ją  p. G autsch, o tern się nikomu 
aie ś n i ło ! D la w szystkich frakcyj praw icy a o- 
r ąz i lewicy nom inacja ta  je s t niespodzianką nad 
fUtopodzianki, a dla niem ieckiego obozu klery- 
talnc konserw atyw nego, który się najbardziej 

przyczynił Jo  zejścia br. C onrada z pola. je s t 
fltta p iorm em  z jasnego  nieba, jeżeli sądzić mo
żna tych lr*J winrszy, Irtńr, Aej nom inacji po
święca Vaterland.

Mamy więc przed sobą faJrt, według zasad 
i przepisów  konstytucjonalizm u w najwyższym  
stopniu niepraw idłow y — nom inację m in istra , 
Odpowiedzialnego parlam entow i, z zupełnem , ale 
to najzupełniejszem  pom inięciem  sfer parlam en
tarnych. Juścić wolno koronie, czyli m inistrow i 
Prezydentowi, m ianować m inistram i osoby, z poza 
kół parlam entarnych  — ale w tym  w ypadku h r. 
Taaffe nietylko nie zasięgał rady, op ina  tych 
kół, nowy m in iste r je s t nadto  tym  kołom fi
gurą absolutnie n ieznaną. Co więcej, w chwili, 
gdy urzędowa Wiener Ztg. już  drukow ała nową 
tę nom inację a półurzędowcy Starej Pressy i Frem- 
denhlattu szerokie artykuły  jej poświęcali — fakt 
ten wiadomy był organom  lewicy, ale mało któ
rem u z organów  p raw icy !

Lew ica też w swoich organach tryum fuje. 
Aóm ł Prcsse wykazuje, że przeszłość p. Gaut- 
Schs je s t  ceniralistyczno biurokratyczną, i że an i 
p. R ieger ani ks. G reuter nie mogą w nom ina
cji jego upatryw ać zwycięztwa kainpanij swo
ich przeciw  br. Conradowi. Tagblatt, więcej
otwarty, narazie upatruje w tej nom inacji pierw
szy zaczątek nowego gabinetu , a to b iurokraty
cznego, ale w następnym  artykule, szydząc, jak 
Czesi i k lerykały  będą biegać do nowego 
m inistra  — dodaje: „Czesi i k lerykały są w
najwyższym  stopniu niezadow oleni — Czesi i 
klerykały wodą rej w parlam encie, — czekajmy, 
to  d ile j n astąp i!"

Ten tryum f liberałów  centralistycznych 
jest okolicznością wielce w ażną, ale sam przez 
się niczego medowodzącą, niczego nam acalnego 
h ieodsłaniającą. Staje się on jednak  niesam ow i
tym wobec kom entarzy półurzędowców do nom i
nacji p. G austa. Frmdhlatt., organ m in istra  spraw 
zagranicznych, napom knąwszy, że nowy m in ister 
z całym uporem wystąpi przeciw aspiracjom , się
gającym  poza cele edukacji szkolnej—przytyk do 
klerykałów  — pisze d a le j:

„Co się zaś tyczy żądań narodowościowych, 
to p. G aust obejm uje urzędow anie w chwili, gdy 
rzeczowe i z pewnością wolne od wszelkiej je d 
nostronności narodowej wyrazy m in istra  wojky 
Wytknęły owa granicę, po za którą nigdy nie 
Wolno sięgać tendencjom  rów noupraw nienia."

O rgan  h r. Taaffego jednak  jeszcze ostrzej 
się w yraża : „Nowy m inister już w swoim w ła
snym in teresie  musi dbać o utw orzenie rękojm i 
p r z e c i w  r o z l u z o w a n i u  jedności arm ii i 
adm inistracji pod względem językowym."

Jak  t o ? !  Sam hr. Taaffe, z całą nam ię
tnością uderzając na  lewicę za zarzut rozluzo- 
Wywania arm ii drogą narodowościową, niedawno 
temu odczytaj wiadomy list m inistra wojny w 
Izbie posłów — a dziś organ h r. Taaffego, na 
ś w i ta n ie  nowego m inistra , m iota taką groźbą 
nie-niem ieekira narodowościom A ustrji 1 A nadto 
W chw ili, gdy Frmdblt już drukow ał kom unikat, 
Widocznie urzędowy, przyznający, ile działa się 
W Galicji pod względem  nauki języka niem iec
kiego, aby tym  sposobem dać satysfakcję pol-
8kim członkom  delegacji wspólnej, dotkniętym  
Pewnemi tw ierdzeniam i m in istra  wojny !

Je s t  to zapowiedź groźna dla n ie-niem ieckich 
frakcyj parlam entu  — a m niejsza z tern, czy pół- 
l^ ę d o w c y  na w łasną rękę czy z wyższego po- 
‘eci n :a z n ią  w ystąpili. Na k a ż d y  sposób nie 
^ n ie  być tylko frazesem  pisarskim  zapytanie 
^rcm denblattu : „Może to więc nie nowy program ,

ale tylko in n a  osoba powołaną została do Rady 
korony?"

Zapytanie to w ygląda tak, jak  gdyby tylko 
„inna osoba" powołaną została — ale po co o- 
raz pyta organ półurzędow y: czy może przypad
kiem „nowy program " nie został pow ołanym ?

W takim  stan ie  rzeczy zapew nienia półu
rzędowców. iż nom inacja p. G autscha nanowo 
okazała, że hr. Taaffe stoi ponad stronnictw am i, 
nab iera  znaczenia, wręcz nieprzyjaznego dla p ra
wicy Rady państw a.

Czeskie dzienniki p iszą : „Nowy m in ister 
musi sobie dopiero w parlam encie zdobywać j a 
kąś pozycję — nie mogąc z góry domagać się 
gorącego poparcia ze strony większości..."

Sanoczanie postawili na swo.jem, i p. K o
złowskiego nanowo do sejmu w y b ra li; p. Kozłow
ski zaś był temi dniami u p. m arszałka Zyblikie- 
wicza. Ja k  wiadomo, p. Kozłowski na zeszłorocz
nej sesji sejmowej dopuścił się na publicznem 
posiedzeniu wycieczki, obrażającej w sposób co 
najmniej nieprzyzwoity godność najwyższego u- 
rzędu obywatelskiego, poezem zaraz m andat 
złożył.

Osoba poważna, mająca najlepsze a wiaro- 
godne informacje, zapewnia nas, że pogłoski, j a 
koby rząd popierał kandydaturę dr. Ju lian a  Czer- 
kawskiego na posła do Rady państwa od krakow 
skiej Izby handlowej, są najznpełniej mylne, o 
ileby mogły d«wać powód do przypuszczania, że 
działo się to za zezwoleniem lub cnoć tylko wia
domością dr, Ju liana  Czerkawskiego. Nietylko o 
całej tej kandydatnrze nic on nie wiedział, ale 
nawet by nie przyjął mandatu po dr. Ra 
paporcie.

»
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Warszawa d. 3. listopada.
W czoraj i onegdaj wszystko co żyło w W ar

szawie, znajdowało się na JPowązkacn, nie wyj
mując naw et rzezim ieszków , którzy sk ładali do
wody zręczności swojej, ekskam otuje z cudze purt- 
m unetki, n a tu ra ln ie  bezkarnie. Przy grobach 
pięciu poległych, jak  co roku, odbywały się a- 
w antury  pomiędzy pilnującym i niespokojnych n ie
boszczyków żandarm am i i policjantam i a tym i, 
którzy rzucali w ianki nieśm iertelników  na mogi
łę. Z resztą  wiele lam p, św iatła, dymu, w rzasku 
żebraków i t. p. akcesorjów dekoracyjnych, k tó 
re co roku nie tylko w W arszawie, ale w ogóle 
w szystkich europejskich, m iastach odbywać się 
muszą. U nas to tylko dodać można, że po mo
dlitw ach za um arłych cała zgraja żebraków ba
low ała sobie później w szynku na  Burakowskiej 
u l i c y ,  na  tak zw anym  balu dziadowskim, m arn u 
jąc grosz ofiarowany im  przez dobroczynne se r
ca. W otrętne znów praw dziw ie sceny odgryw a
ły  „ię przed cm entarzem , gdzie niby na trę tn e  
muchy brzęczały zapłacone modlitwy. Przez te 
dni W arszaw a, k tóra  je s t n iesłychanie ruchliwem  
m iastem , w yglądała zupełnie jak  w yludniona.

W iększych też dziwów m ożna się napatrzeć 
u nas w mieście, aniżeli po za rogatkam i, choć
by naw et w tedy, gdy idzie o takie tradycyjne 
święto, jak  święto um arłych. Na dowód tego 
niechaj mi wolno będzie przytoczyć m aleńką no
tatkę, k tórą  podał wczorajszy D niewnik W ar
szawski. „Dowiadujem y się, pisze ten organ, że 
mieszkańcy tutejsi Adam R othlevi i A leksander 
Szm ideberg wydawca Przewodnika po Warszawie. 
w języku rosyjskim  i polskim, udali się do w ła 
ściwej władzy z podaniem  o puszczenie im w 
dzierżaw ę Gazety policyjnej na w arunkach nastę 
pujących: Czas trw ania dzierżawy ma wynosić 
la t dziesięć, a dzierżawcy obowiązują się w ypła
cać kasie m iejskiej kwotę tysiąc rubli wyższą od 
obecnie otrzym yw anego czystego dochodu i zło
żą jako kaucję rs. 3,UOO. Pp. Rothlevi i Szrni- 
deberg zam ierzają w razie dojścia do skutku u- 
mowy pozostawić skład redakcji gazety jak i jest, 
owszem zwiększyć honorarja redaktora  i w spół
pracowników, a sam i będą się s ta ra li wszelkiemi 
sposobam i upow szechnić Gazetę policyjną , którą 
zaopatrzą w treść  obfitą i zajm ującą".

N otatka ta  m ogła by oburzyć każdego uczci
wego Polaka, gdyż ani w Polsce, aui w Europie 
n ieprak tykow aną je s t  rzeczą, aby o organ policyj
ny dob ija li się wydawcy i chcieli go wszelkiemi 
środkam i „upow szechnić" / ale dwoma dobijają
cymi się o ten  geszeft spekulantam i są dwaj ży
dzi, z k tórych  jeden  : p. Szm ideberg m ianowicie, 
nie tylko że próbow ał już rozm aitych wydaw 
nictw  ale udaw ał D onata, hypnotyzow ał jakąś 
pannę i po Rusji odbyw ał z n ią  hypnotyczne 
wędrówki. W  każdym  razie p. Szm ideberg je s t 
żydem urodzonym nad brzegam i W isły i tym  
swoim krokiem nie obala przekonania głoszonego 
przez znanego żydofoba, pana Ja n a  Jcleńskiego, 
który tw ierdzi, iż nie ma tak nikczem nego in te 
resu, do któregoby pewni żydki z kapitałam i 
nie pociągnęli. A jednak  pp. Szm ideberg i 
Rothlevi liczą się do ludzi in te ligen tnych  i nie 
można .ch na rów ni k łaść  z tym i, także żydami, 
zajm ującym i się pośrednictw em , o jakiem  pisze 
Pall M ail Gazette, a  której to funkcji tylko ten 
lud w ybrany u nas w W arszaw ie się poświęca. 
N adeszła już wiadomość o schw ytaniu K rzecz- 
kowskiego w Paryżu, w ątpić jednak  należy, czy 
je s t  praw dziw a, i czy nie je s t czasem tylko łap - 
lrą na łatwow ierność prokuratorji i policji, d k  u- 
ła tw ien ia  zbiegowi wyjazdu do A m eryki, gdyż 
do tej chwili, a minęło już dni parę od radości, 
jak ą  ta wieść w Syrenim  grodzie wywołała, po
tw ierdzenia je j n ie  znajdujem y.

Z pola polityki sucho. P . Harko ciągle zaję
ty  wojskiem i podobno raportem , jak i w ypraco
wuje odnośnie do spraw y bułgarskiej ze stano 
wiska wojskowego. P . A puohtin z p. Kryłowem 
przestrzegają m oskiewskich praw, i jak  obecnie, 
w ypędzają tych biednych uczniów z gim nazjów , 
którzy nie m ieli czem wpisowego opłacić. U ni
w ersytet k rzą ta  się około urządzenia koncertu, 
jak  corocznie, na niezam ożnych studentów , któ
rzy także nie m ieli czem opłacić wpisowego. 
K oncert ten  zapowiada się św ietnie. M teatrze 
w ypraw iają się dziwne hece. W  dziale opery de

biutuje obecnie panna S tolcm an-Pry lińska, śpie
waczka z dobrym głosem  i śpiewać umiejąca, 
n iestety  jednak  p. P ry lińska  wchudzi w drogę 
pani Rebiczkowej, N iem ce, a żonie pierwszego 
kapelm istrza opery p. Rebiczka, który ją  gw ał
tow nie na scenę w arszaw ską wypromować p ra
gnie. Ta chęć promocji, ponieważ pani R ebicz
kowa nie umie po polsku, a uczy się po mo- 
skiewsku, nasunęła  p. Rebiczkowi myśl w ypra
cowania m em orjału do H urki, z propozycją za
prow adzenia moskiewskiej opery. Kto wie jak  
drażliw ą je s t M arszaw a na tego rodzaju w ybry
ki, ien  i zrozumie, dlaczego kolosalnych rozm ia
rów Niem ka, podczas debiutów  swuicb była przyj
mowaną niesłychanie  chłodno, i dlaczego na jej 
w ystępach kasa zawsze była pustą. Ponieważ i 
pani Dowiakowska nie cieszy się sym patją W ar
szawy, a przyiem  była na  urlopie, przeto konie
cznie chciano wykazać dyrekcji i publiczności, 
że p. Rebiczkowa je s t nieodzowną pomimo tego, 
że na  scenie warszawskiej je s t jeszcze jedna 
śpiewaczka zdolna, z pięknym  głosem  i tem pe
ram entem . U m yślnie w „Giocondzie" wypuszczo
no chorą pannę P rylińskę, aby tym sposobem 
sdyskredytow ać ją  i utorować drogę p. Rabiczko- 
wej. In try g a  się jednak  nie udała, panna P ry 
lińska śpiewa dalej dobrze, a pani Rebiczkowa 
nie m ogła się naw et dobić udziału w koncercie 
studenckim , bo młodzież propozycję dyrygujące
go tym koncertem  co do niej odrzuciła.

Z lite ra tu ry  je s t także ciekawa nowość. T y
godnik Powszechny, będący dotąd w łasnością p. 
Maurycego O rgelbranda, zlewa się podobno z 
Tygodnikiem illusfrowanym. Je s t to ze wszech 
m iar rzeczą dobrą i słuszną wobec tylu piom, z 
których żadne nie może się odznaczać ani dobo
rem  w spółpraeow nictw a, ani żywotności; jeś li je 
dnak tak przeistoczone pism a pójdą starym  u-' 
tartym  szablonem, to i nowemu przeobrażeniu 
powodzenia wróżyć n ie  można. Pp. G ebetner i 
W olf podobno m ają zm ienić i sta rą  redakcję T y
godnika, do której w ejdzie Gawa]ewicz i Czapel- 
pelski jako seketarz redakcji. Zasłużony Jen ike 
ma podobno tylko zostać firmą^ literacką. Co do 
tej ostatniej kw estji, ośm ielam y się w ątpić, gdyż 
Jem ke nigdy w lite ra tu rze  obowiązk >w słom ia
nego człowieka nie spełn iał.

Wiedeń d. 7. listopade.

R ozpraw y z m in istrem  wojny w kom isji bud
żetowej delegacji austrjackiej stają się coraz wię
cej in teresującem i, a coraz bardziej niestety wy
stępuje wielki... jakby  to nazw ać?... dyssonans 
pomiędzy adm inistracją wojskową a naszym  kra
jem . Nad dyssonansem  tym bardzo ubolewać się 
godzi, boć trudno o kraj, w którym by było wię
cej życzliwości i więcej gou/wuśei i dobrych chę
ci dla arm ii, ja k  n nas.

Ju ż  wczoraj począł m in is te r mówić o sto
sunkach narodowościowych i językowych w a r
mii. A chociaż zapew nia, że arm ia bynajm niej 
na tych stosunkach, dzięki Bogu, nie c ierp i; cho
ciaż sam dał następn ie  h istoryczny szkic rozwo
ju  stosunków językowych w arm ii od r. 1807. aż 
po dzień dzisiejszy, gdy zaprow adzenie dywizyj 
tery torja lnych  (za in icjatyw ą w ęgierską) ułatw iło 
uregulow anie pod tym także względem  stanu rze
czy z pożyikiem  dla arm ii, a bez żadnej szkody 
dla takzw anego języka arm ii, jak  zapew niał m i
n is te r — nie om ieszkał on wszakże w zakończe
niu  tego uspokajającego wywodu przenieść się na 
pole polityczne. N iespodzianie bowiem ośw iad
czył, że pomimo tego n c z u c i e  j e g o  p a -  
t r j o t y c z n e  j e s t  g ł ę b o k o  z a n i e p o k o 
j o n e  m, m a bowiem przekonanie, iż tak , jak  
je s t, długo rzeczy n ie pozostaną, jeżeli" stosunki 
szkolne w ten  sposób, ja k  teraz, rozw ijać się bę
dą. Pozostaw iam y politykom  z powołania, kory
feuszom dzisiejszego rządzącego państwem  syste
mu, ocenienie — czy bez żadnej a k t u a l n e j  
potrzeby pożyteczną była wycieczka m inistra 
wojny na pole szkolnictw a cywilnego, a przez 
nie n iestety  i na pole polityki ogólnej 1 Z jakąż 
dobrą racją, acz bez żadnej faktycznej przyczy- 
ny — będzie mogła teraz opozycja przeciw dzi
siejszemu systemowi rządów wołać w imię „za
niepokojonego patrjotyzm u", że „przyszłość arm ii, 
podpora m onarchii zagrożona!" I  zaprawdę, któż 
z dbałych o losy m onarchii nie zadrzy na takie 
wołanie, poparte kom petentną opinią odpowie
dzialnego m inistra w ojny? N iech to więc ocenią 
kom petentni obrońcy system u — tak mocno sk ła
niającego sie ku rządom  wszechwiedzy i wszech- 
potęgi m inisterjalnej... Nam  spieszne do tego, co 
bezpośrednio kraju dotyczeć może.

Aby wszakże nie zakończyć tak ważnego 
pod względem politycznym epizodu w ystąpienia 
m in istra, nie możemy pom inąć rzeczowej, facho
wej, że tak powiemy, uwagi. Jak  wiadomo, nie 
ma mowy ani teraz, ani też na przyszłość, dopóki 
arm ia, oparta  je s t na dzisiejszych podstaw ach, 
nie będzie mowy o m ianow aniu oficerów takich, 
którzy by nie znali językt n iem ieck iego ; nie ma 
mowy także o m ianowaniu subalternów  m anipu
lacyjnych, którzyby języka urzędowego arm ii nie 
posiadali jak  n leży. Jeżeli zaś /."łm erze i ka
prale, pomimo potrójnej szkoły, jaką przechodzą 
w arm ii — Qa którą państw o środków nie  szczę
dzi — nie nauczą się tyle języka, aby komendę 
dobrze sprawować — to pytam y czyjaż w tern 
w ina ?

Idziem y dalej, bo pytam y, jak można takich 
nieuków, ktorzyby przy najgorszej nauce w ciągu 
lat dwóch szkoły nie nauczyli się tyle regula
minowego języka, co potrzeba dla dobrej służby, 
jak  można takich kretynów , których mózgowi 
obojętnym je s t  już oczywiście wszelki język a 
którzy kretynam i by byli, choćby pochodzili z nie
mieckiego szczepu — pozostaw iać w arm ii „pod
oficerami z powołania Albo więc tak nie je s t 
i nigdy nie będzie, albo też — jeśli tak  bywa — 
wina cięży nie na system ach szkolnych cywil
nych, lecz ciężyłaby na adm inistracji wojskowej.

Pan m in ister chcąc widać mocniej zaakcen
tować naganę system u szkolnego pod obecnemi 
rządam i, przytoczył ua wzór W ęgry — z którem i 
tyle miewa dyferencyj -  a m ianowicie reskrypt 
m in istra  Treforta, zalecający najżarliw iej dokła
dną naukę języka niem ieckiego w gim nazjach

wszystkich szkołach średnich. R eskrypt je s t bar
dzo rozum ny isto tn ie  i głęboki, jak  wszystko co 
od tego m in istra  w ęgierskiego pochodzi — lecz 
zdaje się całkiem  bezprzedm iotow em  przytaczać 
go jako wzór do naśladow ania kierunku tu w 
A ustrji — skoro idzie o f o r m a l n ą  znajomość 
języka niemieckiego dla arm ii. Poniew aż w szak
że hr. B jlau d t już wczoraj dowiodł, że lubi po
rów naniam i pognębiać te stosunk i, które nie 
znajdują łask i w jego przekonaniu, więc w ypró
bowany szerm ierz naszych walk parlam entarnych 
a w eteran-obrońca naszego galicyjskiego szkol
nictw a dr. Czerkaw ski Euzebiusz stan ą ł ua wy
łom ie — i przypom niał m inistrów :, że wczoraj 
przy rozpraw ie o buaowie koszar takiem - 
że w ychw aleniem  Morawy sform ułow ał m in ister 
najsurow szą, jakkolw iek niezasłużoną naganę dla 
G alicji, tak że obawiać się godzi, czy i dziś 
wychwalanie W ęgier nie do tegoż samego zm ie
rza ce lu ?  Pouczył więc m in istra , ie  w GaScji 
istn ieje u s t a w a  k r a j o w a ,  nie goły reskrypt 
m in isterja lny , obowiązująca do uczenia się języka 
niemieckiego we wszystkich sz to łach  średnich , 
że ustaw a ta odnawia resk ryp ta  najwyższe z 
1858 roku zabraniające w ydaw ania św iadectw  
tym uczniom, którzyby nie byli mocni w mowie 
i piśmie niem ieckiem , że nareszcie nasze ustawy 
krajowe wprowadziły nausę języka niemieckiego 
do szkół ludowych począwszy od klasy 3. Cza- 
goż więc chcieć można więcej ze stanow iska 
a rm ii?  M inister słuchał w m ilczeniu wywodu 
kom petentnego delegata — i był to niem ały try 
um f dla p. Czerkawskiego i dobrej sprawy n a 
szej, gdy po skończonym wywodzie p. m inister 
przyznał, że — ruowiąc, nie m iał wcale a wcale 
na myśli szkół galicyjskich i G a lic ji!

Skw apliw ie tem u tw ierdzeniu m in .s ira  w ie
rzymy i skrupulatn ie  go zapisujem y. Lecz cóż 
to pom ogło , gdy zaraz po tern w rozpraw ie 
szczegółowej na in terpelację  del. H aucnera z po
wodu zniesienia szkoły kadetów we Lwowie p. 
m .n ister oświadczył, że znieść ja  m us.ał dla b ra
ku należytego u m i e s z c z e n i a  (!), że Galicja 
ma przecież szkołę w Łobzowie, a że on jako 
troskliw y o szkoły wojskowe, m ając gdziein
dziej dobre um ieszczenia, n ie  może szkoły wy- 
stawibć na złe um ieszczenie. \Vięc troskliwości 
tej m in isterjalnej ma być taki rezu lta t, że w kra
ju  6-miIionowym, który wypada zachęcić, przy
sposobić do służby wojskowej dla m onarchii, po
zostaje jed n a  szkoła, gdzieś na kończynach zs 
chodm ch kraju, a na  brak należytego um iesz
czenia dla drugiej szkoły w ten sposób się ra 
dzi, że się szkołę znosi — znosi się ją  dla 
kraju 1

Nie więcej szczęścia m iał nasz deputow any 
Jaw orski, jakkolw iek sekundowany przez sty ry j
skiego deputow anego H eilsberga, z swojem żą
daniem  zakupu naturaliów  od producentów  tam, 
gdzie wojska konsystują_, a ku czemu wskazów
ką i niezm iernem  ułatw ieniem  je s t zaprowadzę 
nie stałych dywizyj tery torja lnych . I  tu p mi 
n iste r oświadczył kategorycznie: „ n ie l"  pomimo 
tego, iż sam  zachw alił rem ontow anie koni od 
producentów  i nader pom yślne rezu lta ta  tego no
wego zaprow adzenia dla a rrrii. P raw da, że wy
żywienie arm ii musi być oparte na podstaw ach 
pewnych i nie każdy producent przedstaw ia n a 
leżyte rękojm ie ; lecz czyż przy dobrych chęciach 
adm inistracji arm ii nie znalazłyby się na jsku te
czniejsze drogi zapew nienia doborowego i n a j
tańszego produktu ? czyż zgrupow ania się pro
ducentów nie przedstaw iałyby lepszej rękojmi 
jak  dostawcy i pośrednicy? Trzeba tylko dobrej 
a mocnej woli adm inistracyjnej 1

W ytoczoną nareszcie została i najw iększa 
spraw a gospodarcza, zw iązana z adm in istrac ją  
a rm ii : ekwipowanie arm ii. D eputowany dr.
Czerkaw ski postaw ił ją , zdaniem  naszem , nader 
szczęśliwie, opierając ja  na stosunku między olbrzy
mim p racudaw cą— jak im  je s t adm in istrac ja  woj
skowa — o lb rzym im , dzięki olbrzym im  środ
kom pieniężnym , jak ie  otrzym uje w tym  celu 
z kraju, a krajem  pragnącym  ekonomicznej p ra 
cy, zajęcia, k tóry  te środki daje wydobyte z swe 
go w nętrza  i potrzebuje, aby mu dostarczeniem  
ekonomicznego zajęcia środK. te były zw racane, 
jeśli nie ma ginąć z w ycieńczenia.

Nazywam y to postaw ieniem  spraw y na w ła
ściwym gruncie, bo wszelkie rozum ow ania o dro
bnym  i grubym  przem yśle, o spekulacjach i pra 
cew nikach, o potrzebie pom agania pierwszem u — 
rozbijać się zawsze będą na stanowisku niew zru- 
szonem  m ilitarnem , że arm ii potrzeba, aby była 
dobrze i punktualn ie  zaopatrzoną — sąd zaś o 
tem, trafny czy chybiony,, jak  to ma być zape
wnione, musi być pozostawiony odpow iedzialne
mu m inistrow i; — gdy tym czasem , oparłszy się 
na  zasadzie, niedającej się zaprzeczyć, że krajo
wi to się należy, pozostaje szerokie pole do szu
kania obustronnego i stosow ania najp rak tyczn iej
szych sposobów, aby się i sprawiedliwem u w y
m aganiu kraju i koniecznościom gospodarczym  
arm ii zadość stało. K w estja postaw iuna w całej 
prostocie, lecz przez to w łaśnie nailepiej.

P . Czerkawski prosił m in istra , »by zechciał 
snraw ę poruszoną przez niego rozważyć bez 
w szelkich uprzedzeń, a zarazem  objaśnić o tw ar
cie, czy zrobione zarządzenia i rozpisane licy ta
cje, nie czynią wszelkich s ta rań  ze strony G ali
cji już  na ten  raz  darem nem i.

Ju tro  ma nastąp ić  odpowiedź m inistra w tej 
ważnej kwestji.

Wiedeń d. 5. listopada, 
(j***) M inister wojny w kom isji budżetowej 

delegacji austrjackiej dał dzisiaj wyczerpującą 
odpowiedź na  wczorajsze zapytan ia i żądania, 
staw iane przez posła Czerkawskiego. H r. B viandt 
dał tedy najprzód pogląd na istniejący dziś spo
sób liw erunków , następn ie  wypowiedział swoje 
zapatryw ania wobec żądania  zm ian. Dawniej za
m aw iał zarząd wojskowy wszelkie potrzebne 
przedm ioty, i stałych liwe^antów większych nie 
m iał. W  czasie wojny r. 1866 system  te n  je 
dnakże okazał się bardzo niedogodnym ; posta
nowiono tedy po r. )»66  całą dostaw ę przed
miotów potrzebnych do um undurow ania jednem u 
przedsiębiorcy oddać. Ale z czasem przem ysłow -

; ey podnieśli p ro test przeciwko system owi temu, 
dom agając się większego uw zględnienia dalszych 
kół w miejsee m onopoiu. Od r. 1874 przejęły 
tedy dostawę rzeczonych przedmiotów cztery 
konsorcja, mianowicie dwa konsorcja dostawę 
dostawę przedmiotów sukienniczych, — jedno 
wyrobów ze skory, jedno aostaw ę bielizny. D o
stawę przedmiotów drobniejszych, jako to kołder 
i nakryć na głowę, wyłączono _ z tych  dostaw, 
odciając je  m niejszym  przedsiębiorcom .

Otóż od system u tego, w edług zdania  m in i
stra , odstąpić nie można. Zarząd wojskowy bo
wiem w prawdzie na składach zawsze ma dosta
teczne zapasy do um undurow ania całego wojska 
w razie wojny, ale pomimo to, w takim  wypad
ku zwykle w kró tk im  czaoie znaczniejszych po
trzeba dostaw , co do wykonania któiych dro
bniejsze konsorcja n ie  dają dostatecznej g w aran 
cji, m ianowicie gdy w razie ściągnięcia rezerw i
stów, zwykle następuje brak  sił roboczycn. Aby 
aać wyobrażenie o rozm iarach potrzeb, nadm ie
n ia  m in ister, iż w razie m obilizacji w czasie 
słotnym  stałaby się konieczną dostaw a 250 do
300.000 par obuwia. N a przedm ioty um unduro
w ania wydaje się obecnie do 8 m ilionów ; z te 
go przypada na  wyroby ze skóry l*/t m iliona, 
wyroby sukiennicze 3 '/ ,  m iliona, na  b ie Jzn ę  1 '/ , 
m il., na przedm ioty drobniejsze 1 m il. Konsor- 
cje liw erantów  obowiązane są składać następu ją
ce kaucje : przy dostaw ach sukienniczych 1 % 
m il. złr., dostaw cy wyiobów ze skóry 1 m iń złr., 
dostaw cy bielizny '/i zfr* & cJfr  w**
dać, że dostawcy znacznem i kapitałbuii rozpo
rządzać muszą. W ładza wojskowa zresztą musi 
m ieć i to na względzie, aby w razie wojny nie 
nastąp iła  przerw a w dostaw ach, a z tej przy
czyny nie może szukać dostawców na  granicach 
m onarchii.

M inister reasum uje przekonanie rwoje w tem  
zapatryw aniu , iż dalsza w porów naniu do obe
cnej, d ecen tra lizac ja , nastąp ić  może li tylko 
przy dostaw ie b ie liz n y ; na tom iast co do dosta
wy wyrobów sukienniczych i ze skóry dalsze de
centralizow anie je s t absolutnie wykluczona.

M inister odpowiada jeszcze szczegółowo na 
uwagi delegata, dr. Czerkaw skiego, w kwestji kra
jowego Związku galicyjskiego, utworzonego w 
celu dostaw, czemu go nie uw zględniono przy 
dostaw ach ostatn ich , bubm isję rorpic ano p n y  tej 
dostawie na 2 7. m iesiąca przed term inem . Ale 
galicyjska spółka krajowi, wcale się nie zastoso
w ała do warunków tej subw encji, lecz osobną 
wniosła ofertę li z uw zględnieniem  stosunków 
w czasie pokoju. Jednakże  pomijając i to — 
spółka owa wcale nie była w możności d an ia  
w ym aganej przed zarząd wojskowy gw arancji w 
jakim kolw iek k ie runku ; w kom isji tedy jedno
głośnie ofertę odrzucie m usiano. M inister dodaje 
jeszcze, że o ile w ogóle możnaby uw zględnić 
życzenia co do decentralizacji w dostaw ach, stać- 
by się to mogło dopiero po r. 1889.

Nad tą odpowiedzią m inistra krotka się wy
w iązała dyskusja, w której m ianow icie wzięli u- 
dział delegaci dr. Czerkawski i Bem el. Pierwszy 
nie we wazystkiem podziela zapatryw anie m in i
stra , lecz sądzi raczej, że in teresa  ludności po
szczególnych krajów  więcej możnaby i należało
by uwzględnić. P . Demel w zwykłej swojej ży
czliwości dia G alicji, «« h £  się wyaedukować, że, 
gdybj mia»a być mowa o podziale spraw iedliw ym  
na tra ie , trzebaby s»ę w tem  zastosować do wy
sokości podatków, składanych przez poszczególne 
kraje, a w takim  razie z pew nością z tego, co 
pragnie dr. C zerkaw ski, na Galicję niebj nie 
przypadło.

* Nie ma wątpliwości, że r w prasie cen tra li
stycznej usiłow ania naszych delbgatów w  in te 
resie przemysłowców i rzem ieślników  krajowych 
spotkają się z zarzutem  federańzm u, choćby już 
dlategu, że przewodnie o rgana cen tra listów  w 
ogóle i z ekonomicznego stanow iska popierają 
tylko kapitalizm  i kap ita listów ; one wieuzą, że 
na rzem ieślnikach mianowicie galicyjskich, którzy 
naw et nie prenum erują szacownych tych orga
nów, nic zarobić nie inożna. Ale wszak głosy 
krajowe odezwały się w komisji delegacji węgier
skiej, i coraz grośniej odzywać się będą, m 
więcej kap ita listyczna potęga jednostek  m i
liony ludności ku nędzy penać będzie, C harakte- 
rystycznem  też je s t  odezwanie się p. Dem.a, 
który wychodzi z zasady, że ponieważ Galicja 
je s t krajom ubogim  — a wiemy komu to za
wdzięczać należy — więc i nadal trzeba ją  w tej 
nędzy m aterjalnej utrzym ać Dzielny ekonom ista! 
nie ma co m ówić; w art aby zasu d z! w komisji 
budżetowej.

Musimy dziś jeszcze także powrucić. do 
kw estji koszar, k tóra dała  p. m inistrow i wojny 
powód do ostrej kry tyki stosunków  w Galicji i 
porównania ich z stosunkami na M orawie. Otóż 
na tem  samem posiedzeniu wytknięto p. m in i
strow i, że nie w samej tylko Galicji stosunki 
pod tym względem pozostaw iają w iele dc życze
nia, lecz naw et w  samec stolicy, w W iedniu, 
pozostającym przecież ciągle pod bacznem  ogiem 
p. m in istra . Co do wzorowych koszar na Mo
raw ie zaś dowiadujem y się, i i  k raj ten  posia
dał znaczny kap ita ł 2 m ilj. zł. do dyspozycji, 
które mu się podobno dostał ze sprzedaży lasów 
i domen krajow ych. Gdy zaś kw aterunki pry
watne staw ały się ludności uciążbwem i, dom a
gano się aby funduszu tego użyto na wybudo
wanie koszar. N iech tylko p. m in ister wojny 
możnym w pływ em  swoim wyrobi, aby Galicji 
tylko m ałą cząstkę tego zwrócono, co w płynęło 
do skarbu państw a za lasy i domeny sprzedane 
w G alicji, kraj z pewnością także się zgodzi na 
postaw ienie koszar w zorow ych; delegaci może 
naw et będą mogli przestać m olestować go o da
n ie  zajęcia rzem ieślnikom  przez oddanie im  do
staw . Starczyłoby naw et n a  regu lacje  rzek, a 
naw et na  opłacenie podatków :\>oz pociagam a 
do nich  ludności. To przecie w iadom o.

Wiedeń d. 7. listopada 
(*%) Z m iana w m in isterstw ie  ośw iaty stoi 

dziś na nierwszym  plan ie  wiadomości polity
cznych. D ym isja br. Conrada była dawno spo
dziew aną, i podobno n u t  m in istra  tego żałować.



me będkie, a specjalnie Galicja doprawdy żadne,
, (To tego ulem a- OTzyirzyn y.-N iespodzianką jednak  

stopni t była nom inacja * n iezna- 
,‘%’ega. dotycńćKM aapełn ie  w kołach parlam en tar 

h^ćh m łodego i /re k to ra  T heresianum  na miej 
M* jyr. C onrkda. Nie m ożna się było w praw dzie 
spodziewać, iż h r. Taaffe w ażną tekę m in ister 
stw a ośw iaty powierzy osobistości należącej, do 
którego z stronnictw  parlam entarnych  ; h r. T»af- 
"fe bowiem tylko wyjątkowo szukał sobie kole
gów z pośród kół parlam entarnych . Z całego 
szeregu osób m ianow anych m inistram i za rzą 
dów hr*. Taaffego chyba jed n ą  nom inacją dr 
P rażaka uważać należy za koncesję zrobioną 
stronnictw u parlam entarnem u. Dr. D unajew ski 
pewnością nic temu, iż do Koła polskiego na le 
ża ł zawdzięcza powołanie na  m in istra . Z resztą 
hr. Taatie z pew ną naw et predylekcją powoły
w ał do m in isterstw a osobiste, o których is tn ie 
niu szersze koła dowiedziały się dopjero z ich 
nom inacji na m inistrów . Tak samo rzecz się ma 
dzisiaj ; dr. G autsch naw et ma dopiero 34 la t i 
je s t pew nie najm łodszym  m inistrem , jak ie  k ie
dykolwiek w A ustrji is tn ia ł, Z resztą  wiadomo o 
nim , że św ietne sk ład a ł egzam ina i w karjerze 
urzędowej szybko się p o snw ał; po za tern nie 
wiele oczywiście o nim  powiedzieć m ożna , bo 
działalnością publiczną na polu poliiycznem  wy 
kazać się nie może.

H r. Taaffe nie zawsze szczęśliwą m iał rękę 
przy w yszukiwaniu takich homines novi, m ianow i
cie też pod tym  w zględem , że żaden z tych od
kry tych  przez niego m inistrów  n ie  posiadał wy
mowy p arlam en tarnej, koniecznej praw ie u m in i
s tra  w państw ie konstytucyjnem . J e s t  to szcze
gólniejszy rodzaj wymowy, w ym agający nietylko 
swady ogólnej, ale um iejętności panow ania nad 
sobą i w yrażeniam i. Br. Conrad w niem ałej 
części dym isję swoją na  karb  tej okoliczności 
złożyć m usi, iż wymowy tej nie posiadał 1 k il
kakrotnie się tak zagalopow ał, iż później w yra
żenia swe odwoływać m usiał. Czy dr. G autsch 
w tym  k ierunku wzmocni słabe siły dzisiejszego 
m inisterstw a, to przyszłość okaże, k tóra  w ogóle 
o kwalifikacjach pana tego na m inisterstw o 0- 
św iaty m<> rozstrzygać. Zdolności adm in is tra 
cyjne niekoniecznie są dowcdem tej kwalifika
cji. M iejmy nadzieję, że nowy m in iste r przyzna 
^  alieji tę m iarę autonom ii, k tórą  je j się należy 
w spraw ach szkolnych, a k tó rą  poprzednicy jego 
n ieraz p ragnęli ukrócić na  szkodę kraju.

W kom isji budżetowej delegacji austrjackiej 
dziś traktow ano politykę zagraniczną. H r. Kal- 
noky m niej więcej te sam e co w kom isji de lega
cji w ęgierskiej złożył deklaracje co do polityki 
zagran icznej. I  dziś, w dalszem  nieco stadjum  
konferencji, nadziei w je j powodzenie z prze
m ów ienia h r. Kalnokyego dopraw dy zaczerpnąć 
nie można. Sytuacja na  półwyspie B ałkańskim  
o ile to m ożliiwe, jeszcze niejaśniej się przed
staw ia.

D elegat dr. C zerkaw ski zain terpelow ał hr. 
Kalnokyego w spraw ie w ydalań — już nie wy
łącznie poddanych anstrjack ich , lecz, na co po
łożył przyeisk Polaków z Prus. W dzięczność 
delegatom  naszym należy się nietylko za podnie
sienie spraw y tej, lecz za podniesieni* jej w w ła
ściwym charakterze z odwołaniem  się nietylko 
n a  trak ta ty  handlowe, lecz na  daw niejsze trak 
ta ty , m ianowicie kongres w iedeński, Który Po la
kom zagw arantow ał swobodne przenoszenie się 
z m iejsca na  miejsce w obrębie g ran ic  dawnej 
rzeczypospolitej. D elegat H ausner poparł dr. 
Czerkaw sk.ego, a odwołując się na  konstytucję 
państw a Niemieckiego, zapytyw ał, czy rząd za
m ierza postarać się a rządu Związku niem iec 
kiego o cofnięcie rozporządzeń banieyjnych.

Jak i luźny związek istn ieje w delegacji po 
m iędzy delegatam i z stronn ic tw  praw icy rajchs 
ratow ej, a m in istram i wspólnym i, czyli raczej 
jak i je s t zupełny brak takiego związku, dowiodła 
zapewne odpowiedź h r. Kalnokyego, iz odpo
wiedzieć na zapytanie delegatów  polskich dziś nie 
je s t  przygotow any i że na jednem  z następnych 
posiedzeń na nie odpowie.

Z resztą i z innych jeszcze przyczyn z sp ra
w ozdania o posiedzeniu kom isji czytelnik się ła 
two p rzekona , iż nie zupełnie się m yliliśm y 
tw ierdząc iż role partji rządowej a opozycji wo
bec m inistrów  wspólnych są w delegacji odm ien
ne od tych, jak ie  w Radzie państw a wobec ga
binetu  zajm ują.

Przegląd polityozny.
Lwów d. 9. listopada.

(R ezultat wyborów do sejmu pruskiego. — Memo
rja ł u Albańczyków, żądający przyłączenia Albanii 
do A ustrji i uwagi prof. Meyera. — Mosk. Wied. 
o stosunku królowej angielskiej do książąt B atten . 
bergskich. — Przesilenie w gabinecie francuz- 
kim. - -  Instalacja nowego ambasadora Niemiec w 

Paryżu).
Znany nam  już je s t  w reszcie całkowity r e 

z u l t a t  w y b o r ó w  d o  s e j m u  p r u s k i e g o ,  
odbytych we czw artek zeszłego tygodnia. Z a
równo w Wielkopolscer, jak  i w P rusiech  Z acho
dnich, wypadły one na niekorzyść ludności pol
skiej, pomimo że pod względem  liczebnym  zna 
ona przew agę stanow czą w obydwu prow incjach. 
Jak  zwykle, tak  i tym  razem , użyli Niemcy 
w szystkich środków, aby tylko Polak n ie  wy
szedł z u rny  wyborczej zwycięzcą. Dopomogło 
im do tego w niem ałym  stopniu  pewne rozprę
żenie w obozie polskim  i zniechęcenie do bezo
wocnej walki p arlam en tarnej, jak ie  od dłuższego 
już czasu zauważać się daje pom iędzy rodakami 
nasazm i pod zaborem  pruskim

Stało się więc, że księstw o P oznańskie, ra- 
mieszkało w dwóch trzecich częściach przez Po
laków, wysyła tym  razem  do sęjm u pruskiego 
tylko 12 postów polskich, a n a to m ias t 17 Niem 
ców. Prusy Zachodnie zaś, k tórych ludność je s t 
w połowie polską, wybrało tylko 3 Polaków . W 
tej prow incji spisali się najdzieln iej, ja k  zwykle, 
Kaszubi, którzy wybrali 2 posłów. L ud to n ie 
liczny, ale w relig ii i wierze politycznej tak 
tw ardy i polskości, choć mową odm ienny, tak 
w ierny, że liczyć n ań  m ożna w każdej po trze
bie na pew niaka. Zw arte szeregi niedobitków  
pom orskich nie zawiodły na-»zycn ieszcz nigdy.

K andydaci polscy przeezli w następujących 
okręgach wyborczych : z K s ię s tw a : 1. W łady
sław W ierzbiński, 2. K azim ierz K antak, 3. S ta 
nisław Różański (G niezno-M ogilno-W ągrow iec); 4. 
hs. dr. .S tablew ski, 5. F r. B rzeski, 6 . ks. O stro- 
^ icz  (Środa-brem -W rześnia); 7. ks. d r. Jażdże- 
wski, 8. s t .  M otty (K rotoszyn-Pleszew ); Teofil 
M agdziński, S tan isław  Chłapowski (Bnkowo-Ko- 
ścian); U . D r. H enryk Szum an, 12. Ignacy Za
krzew ski (Odolanów-Ostrzeszów); z P rns Zacho
dn ich  : 13 ks. N eubauer, 14. prof. Schroder (W ej- 
herow o-K artuzy; powiaty kaszubskie); 15. Ignacy 
Łyskow ski (Lubaw a).

R ezu lta t wyborów sejmowych w całych P ru 
siech przedstaw ia się zaś tak (w zakreśleniu po

dajemy cyfry z poprzedniej kadencji). W ybrano 
Polaków 15 (18), członków centrum  101 (100;, 
konserw atystów  137 (127), w olnokonserwatystów 
61 (69), narodow o-Loeralnych V0 (66), wolno- 
m yślnych czyli postępowców 43 (63), Duńczyków 
2 (2), dzikich 4  (7).

P rzed  kilku dniam i o trzym ał do prze tłum a
czenia profesor uniw ersytetu gradeckiego, Gustaw  
Meyer, m e m o r j a ł  A l b a ń c z y k ó w ,  podpisa
ny przez w cale pokaźną liczbą patrjoiów  a lb ań 
skich, którzy oświadczają, że przyłączenie A lba
nii do A ustrji je s t gurą tem  życzeniem  b a c z n e j 
części ludności albańskiej. M em orjał zaw iera tak 
że we wstępie pogląd na  dziejowe, językowe i 
etnograficzne stosunki A lbanii. Prof. Meyer poda
je  w Grazer Tagesi,osł tłum aczenie dosłowne tego 
ważnego aktu, poczem powiada :

„E tnograficzne i lingw istyczne pretensje A l
bańczyków są, jak  zwykle u takich powstających 
dopiero narodów, przesadzone nieco. W pływ ję 
zyka albańskiego na  ludową mowę grecką nie je s t 
iak doniosłym , jak  sądzą patrjoci albańscy. Jeszcze 
śm ielsze je s t tw ierdzenie, jakoby Czarnogórcy i 
Bośniacy Dyli pochodzenia albańskiego.

„Co się tyczy przyłączenia do A ustrji, fib 
dążność w tym kierunku wypowiedzianą została 
nie po raz pierwszy. Z drugiej jednak  strony, 
wcale silnym  je s t prąd w południowej Albanii 
do połączenia się z Grecją. Nie je s t w reszeie 
żadną tajem nicą, że W łochy kokietują nie na  
żarty  z przeciw ległem  w ybrzeżem  albańskiem , a 
duchow ieństw o katolickie w północnej A lbanii, 
po większej części pochodzenia włoskiego, dopo
m aga im w tej spraw ie."

W korespondencji berlińskiej Mosk. Wiedm, 
spotykam y kilka zajm ujących szczegółów, doty
czących A nglii i B ułgarji, zaczerpniętych z roz
mowy z pewnym A nglik iem :

„G ladstone m iał słuszność — pisze kore
spondent — sprzeciw iając się ile s ił zamężciu 
księżniczki Beatryczy. P rzew idyw ał on, że mąż 
księżniczki, osiadłszy w A nglii, mieć będzie 
wielki wpływ na  królowę. Ale nie m ógł zarad7>ć 
temu, i te raz  torysowie ponoszą następstw a a tej 
n iezaradności G ladstona. Jakoż upłynęło bardzo 
niew iele czasu, i książę H enryk B attenberg  zdo- 
jy ł sobie takie znaczenie i stanowisko, jakiego 
może nie zażyw ał i ks. A lbert. Mąż Beatryczy 
est dzisiaj napraw dę jakby królem  A nglii! 

W szystko go obchodzi, do wszystkiego się mię- 
sza, a królowa tak się doń przyw iązała, że wszyst- 
co robi, co on zechce. Królowa W iktorja rządko 
ciedy w yraża swoją wolę, ale w yraża ją  wtedy 

stanowczo i wszyscy m inistrow ie, czy to będą 
wigowie czy torysowie, muszą je j słuchać. Tak 
samo je s t  w łaśnie w tej chw ili, i ztąd spraw ę 
cs. A leksandra królowa angielska uw aża za w ła
sną. Spodziewać się przeto należy, że A nglia 
oronić będzie tej spraw y ze w szystkich sił.*

Tak m ówił korespondentow i pew ien „pra
wdomówny" A nglik i w yraził w końcu nadzieję, 
że Rosja chyba nie stan ie  w poprzek życzeniom  
kobiety i królowej.

Podróż ks. W alii do A ustrji, zdaniem  kore
spondenta, napraw adza zresztą n a  domysł, że 
A n g l a  n i e  j e s t  t a k  i z o l o w a n ą ,  jak  to 
n iektórzy utrzym ują.

Z P aryża donoszą, że f r a n c u s k i  m i n i 
s t e r  f i n a n s ó w ,  S a d i - C a r n o t ,  s tan ą ł w 
sprzeczności z prezesem  gabineiu , Brissonem , co 
do przedsięw ziąć się m ających reform  finanso
wych. J e s t  też praw dopodobnem , że jeżeli po dy
m isji całego gab inetu  C arnot powołany zostanie 
irzez B rissona napow rót do m inisterium , to 0- 
cejmie w takim  raz ie  tekę m in isterstw a robót 
publicznych. Pow iadają, że Clćm enceau godzi się 
n a  przyszły program  obecnego gabinetu , przez 
co szanse B rissona u trzym ania  się u steru  rosną 
oczywiście.

W P a r y ż u  kursują różne l i s t y  m i n i -  
s t e r j a l n e ,  ale praw ie w szystkie opierają się 
na sam ych kom binacjach tylko. Jako  rzecz pe
wną podaje telegram , że dotychczasowy m in ister 
spraw w ew nętrznych A llain-T arge, ma być za
stąpionym  przez teraźniejszego m in istra  oświece
n ia Gobleta. A llain-T arge zaś ma objąć m ini 
sterstw o skarbu, k tórem  zaw iadow ał już za Gam- 
betty , a Sadi C arnot otrzym ałby m inisterstw o 
budowli.

N o w y  n i e m i e c k i  a m b a s a d o r  w P a  
r  y ż n , hr. M unster, w ręczył prezydentow i G re- 
vyemn pism o uw ierzytelniające go na posadzie 
am basadora. P rzy  tej cerem onii obecnym był 
także m in ister F reycinet. H r. M unster w ręcza
jąc  pismo prezydentow i ośw iadczył w krótkiem  
przem ów ieniu, że tak jak  jego  poprzednik starać 
się będzie o dalszy rozwój przyjaźnych sąsiedz
kich stosunków  pomiędzy Niem cam i a Francją. 
P rezyden t Grevy w odpowiedzi swej wyraził 
przekonanie, że hr. M unster przynosi F rancji jak 
najżyczliw sze osobiste uczucia.

t e g o  n a  m o c y  i s t n i e j ą c y  c h  t r a k t a t ó w  
n i e  j e s  t  p o w  o ł a n e .

Komisja, życząc sobie przyw rócenia daw ne
go porządnu rzeczy na legalnej podstaw ie, wy
pow iada swoje przekonanie w tym  kierunku, 
aby żądania tych, którzy tę  podstawę samowol
nie naruszyli, n ie znalazły większego uw zglę
dnien ia  od tych, którzy swoje aspiracje poupo- 
rządkowywali zawsze lojalnie istniejącym  trak 
tatom .

Co się tyczy handlowo - politycznych spraw 
w ogóle, nie uważa kom isja obecną chw ilę  za 
stosowną do zaw ierania z G recją handlow o-cło- 
wego trak ta tu .

O św iadczenia m inistra w kw estji naszych 
cłowych i handlow ych stosunków do Niemiec, 
n i e  u s p r a w i e d l i w i a j ą  n i e s t e t y  n a d z i e i  
n a p r a w y  t y c h ż e  s t o s u n k ó w  w n a j b l i ż 
s z e j  p r z y s z ł o ś c i .

Komioja uprasza w końcu delegację o przy 
jęcie do wiadomości tego spraw ozdania.

(podp.) Franciszek hr. Ziuhy przew odniczący 
M aks. Falk sprawozdawca.

Dodać tu  wypadf,, że i inne dzienniki an 
gielskie przedstaw iają położenie obecne jako bar- 
dze groźne, zaznaczając, że panuje w ielka ró
żnica zdań pomiędzy A ustrją i Rosją z jednej a 
A nglią i Rosją z drugiej s tro n y ; z czego w no
szą, ze konferencja skończy się praw dopodobnie 
na niczem .

Sprawa unii bułgarskiej.
W oczekiwaniu wiadom ości o drugiem  po

siedzeniu k o n fe re n c ji, k tóre odbyć się miało 
przedwczoraj, w sobotę , piszem y n iniejszych kil
ka słów wstępu do codziennych spraw ozdań poć 
powyższą rubryką, Zawsze jeszcze pod w rażeniem  
sensacyjnego i niebyw ałego dotąd wypadku o 
nieobiiczonych na  razie następstw ach , jak im  je s t 
dem onstracyjne, by m e powiedzieć srom otne wy
kluczenie księcia A leksandra bułgarskiego z kor 
pusu oficerów arm ii rosyjskiej, S roga kara  po
niżenia, k tórą  car chciał dotknąć osobiście może 
tylko samego księcia, dotknęła z nim  razem  
inne dwory 1 rodziny, spokrew nione lub spowi 
nowacone z B a tten b e rg am i, a co bardziej, ta r 
g nęła  się pośrednio na  stosunki m iędzypaństw o
we i c isnęła  rękaw icę arm iom  tych m ocarstw  
jak  A ustrja i P rusy, w szeregach których zajm u
je  dotąd książę A leksander wysokie i honorowe 
stanow isko. W spółczesność tego faktu z rozpo
częciem obrad konferencyjnych, dodaje mu tem 
większej wagi i nie przyczyni się z pewnością 
do owej zgody i jedności pomiędzy m ocarstw a
mi, jakiej nieodzow nie potrzeba, aby obecne za 
w ikłanie na W schodzie mogło się rozwiązać po
kojowo.

U w aga powszechna zwrócona jest w tej 
chwili przedew szystkiem  na  Anglię i zupełnie u- 
spraw iedliw ioną je s t ciekawość, w jak i sposób 
odpowie ona na  ubliżającą je j osobistą in te rw en
cję cara.

D e l e g a c j e
Spraw ozdanie kom isji delegacji w ęgierskiej 

z budżetu m in isterstw a spraw  zagran icznych  na 
r. 1886, zaw iera m om enta, kom unikow ane nam

t‘u i prze# naszego wiedeńskiego korespondenta, 
tórego lis t zam ieściliśm y na czele sobotniego 

num eru Gazety.
Oto główne zarysy wyż w spom nianego sp ra 

w ozdania :
W  obecnych w arunkach niepew ności położe

nia, wywołanej w ypadkam i we wschodniej Ru- 
m ehi, nie m ogła kom isja oczekiwać kom unikatów  

deklaracyj, któreby w yjaśniały i obecną sytua
cję i zamiary m in isterstw a spraw  zagranicznych. 
K om isja nie otrzym ała ich też rzeczywiście na 
swoją odnośną in terpelację; nie może ona zatem  
wydać sądu o polityce tegoż m in isterstw a, wzglę
dnie zaś proponować w ydanie tegoż sadu św ia
tłej delegacji, lubo, że na  podstaw ie dotychcza
sowej działalności p. m in istra , ma kom isja wszel
ki powód do um ości w jego dobrą wolę, zrę
czność i energię. N iem niej przeto przyjęto chę
tnie do wiadomości to ośw iadczenie m in istra , 
które odpowiada nietylko iniencjom  delegacji, ale 
i opinii publicznej całych W ęgier; oświadczenie, 
zawiad imiające o dobrych stosunkach pomiędzy 
naszą m onarchią i Rosją, których utrzym anie — 
p o d  w a r u n k i e m  z a w a r o w a n i a  i n t e r e 
s ó w  — jest życzeniem  nas w szystkich, skoro 
polega ną powszechnie uznanych i ważnych trak 
tatam i międzynarodowych, podczas gdy podstaw ą 
naszej zewnętrznej polityki je s t dziś, jak  przed 
la ty , ścisły stosunek przyjaźni z Niem cam i, k tó
ry, w edług po< ieszającego zapew nienia p. m in i
s tra , stoi na tak trw ałej podstaw ie, że od is tn ie 
n ia  tegoż n ie  zaszła żadna zm iana.

O dnośnie do oświadczeń m in istra  w kwesjti 
wypadków na  wschodzie, polegających na  ten 
dencji u trzym ania  traktatow ego status ąuo ante, 
nie m a kom isja powodu w ystępow ania przeciw 
w ypowiedzianem u zapatryw aniu, je ś li tylko ta  
tendencja da się przeprowadzić, i l e  m o ż n o ś c i  
n a  p o k o j o w e j  d r o d z e ,  a p o d  k a ż d y m  
w a r u n k i e m ,  b e z  w m i ę s z a n i a  s i ę  w to,  
k t ó r e g o k o l w i e k  z m o c a r s t w ,  k t ó r e  d o

M oskiewskie d z ie n n ik i, praw ie bez w yjątku, 
znęcają się teraz bez cerem onii nad  osobą księ
cia A leksandra, a naw et Swiet, który go dotąd 
bronił, przechodzi dziś nad n im  do porządku 
dziennego i widzi już  tylko B ułgarję, względem  
której w ytknął car dyplomacji rosyjskiej drogę 
jasno  w akcie kasacji księcia. W końcu powiada 
Swiet, że teraz prędzej niż kiedykolwiek może 
przyjść do wojny pomiędzy Serbią a izolowana 
1 opuszczoną przez w szystkich (?) B ułgarją.

Półurzędow a prasa austrjacka milczy dotąd 
o najnow szym  ukazie cara i możliwyeh tegoż 
następstw ach; w szystkie zaś niezaw isłe austro 
w ęgierskie pism a, potępiają jednom yślnie w ystą
pienie rządu rosyjskiego wobec księcia B ułgarji, 
panującego z woli kongresu eu rop ejsk iego .

D zienniki niem ieckie w ystępują w tej chwili 
m enial dem onstracyjnie ze swojemi syrupatjam i 
dla Rosji. Organ B ism arka Nordd. Allg. Ztg. 
rozwodzi się nad tęm , „że przy nieograniczonem  
przyw iązaniu i posłuszeństw ie narodu bu łg ar
skiego dla cara, byłby dziś w B ułgarji zupełnie 
inny  rezu lta t powszechnego głosow ania, gdyby 
narodowi powiedziano całą praw dę i nie tajono 
przed nim, że oma, dokonana bez wiedzy i woli 
a naw et wbrew woli rządu rosyjskiego, pociąga 
za sobą u tratę  rosyjskich syrapatyj i opieki nad 
narodem  bułgarskim  (!)“

N at. Ztg. cytuje z upodobaniem  głosy prasy 
m oskiewskiej, i stw ierdza, że w P etersburgu  u- 
mocniono się w tem przekonaniu, że dla celów 
rosyjskich nie m ożna się niczego spodziewać po 
księciu A leksandrze i że należy go raczej zali
czać do koła przeciwników rosyjskiej polityki na 
W schodzie i dlatego wypada go usunąć.

Kóln. Ztg. zastanaw ia się nad tera, jakie 
w rażenie zrobi krok cara  w Anglii, i jak ie  praw 
dopodobnie pociągnie za sobą skutki.

W spom niany dziennik wypowiada jasno , że 
cios, wym ierzony przez cara w rodzinę B atten - 
bergów, ugodził zarazem  i w królowę Anglii 
u łatw ił tem sam em  lordowi 8alisbury’emu pro 
wadzenie antyrosyjskiej polityki na W schodzie.

Nat. Ztg., Voss. Ztg, i Post nie ta ją  się z 
tem, że postępowanie Rosji, zaznaczone zem stą 
cara nad księciem A leksandrem , ma zam iar wy
warcia presji na m ocarstwa, co u trudni tylko 
dzieło pokojowe, które m a spełnić konferencja.

Na szczególniejsze zaznaczenie zasługuje 
wiadomość z Sofii, podana przez KSln. Ztg., że 
rów nocześnie z wykluczeniem  ks. A leksandra z 
arm ii rosyjskiej (co ma uniem ożliw iać jego wy
bór na jeneralnego  gubernato ra  wschodniej Ru- 
m elii (?), na wypadek uznania personalnej unii 
obojga B u lg a ry j) , pojawiają się znowu w B uł
garji moskiewscy oficerowie. W tem  upatru ją 
sym ptom , że w razie zrzucenia z tronu księcia 
A leksandra, lub tegoż dobrowolnej abdykacji, 
obejmie Rosja znowu opiekę nad B ułgarją, a ofa- 
cerowie moskiewscy staną na czele arm ii bu ł
garskiej.

W iedeński Tagblatt otrzym uje drogą przez 
P e te rsbu rg  wiadomość z K onstantynopola pod d 
7. bm., z której pudajemy następujący szczeg ó ł: 
Na pryw atnem  posłuchaniu u su łtana  oświadczył 
poseł niem iecki, p. Radew itz, że Turcji nie po
zostaje nic innego, jak  tylko przyjąć konferencję, 
którą sam a zaproponowała. W edług zdania po
sła, nie będzie m ogła konferencja postąpić sobie 
inaczej, jak  uznać unię bu łgarską pod jaką- 
kolwiekbądź formą, przyczem  jednakże utrzym a 
ona postulat trak ta tu  berlińskiego, mocą którego 
przysłużą Turcji praw o utrzym ania garnizonów  
w B ałkanach. P. Radew itz radzi rów nocześnie 
sułtanow i postaw ienie całej arm ii na stopie wo
jenne j, aby być gotowym na  wszelkie ew entual
ności, jak ie  uchw ała konferencji może wywołać 
w Serbii i Grecji.

W londyńskiej korespondecji do Pester Lloyda  
znajdujem y instrukcje, dane przez rząd lorda 
Salisbury’ego posłowi angielskiem u w K onstan
tynopolu. W edług tych instrukcyj ma on - przy 
całem uznaniu dla dążeń do teoretycznego u- 
trzym ania  trak ta tu  berlińskiego — starać się o 
to, aby z unii B ułgarji z R um elią uratow ać, co 
tylko je s t do uratow ania. Gdyby przyszły pod 
rozpraw ę środki przymusowe i wojskowa in te r 
w encja we wschodniej Rum elii, ma poseł angiel 
ski zwalczać nietylko możliwość przeprowadzę 
nia, ale i żyteczność tychże środków. Dyploma 
cja angielska je s t tego przekonania, że konfe 
rencja działaby najrozsądniej i zabezpieczyłaby 
najskuteczniej pokój europejski, gdyby się oka 
zała gotowość do uznania w granicach racjonal 
nych dążeń bułgarskim i do unii, a zarazem  zna 
lazła środki do zadośćuczynienia pretensjom  kora 
pensacyjnym  Serbii i Grecji, bez ukrócenia praw 
Turcji.

Wydalania Polaków z Prns.w
W edług doniesienia Dzień. Pozn. nadeszło od 

m inistra spraw wewnętrznych do landratoww 
sach Zachodnich pismo, w którem  minister zez 
la, aby ci nieszczęśliwi bracia nasi skazani na 
nicję, dla których nie przyszedł dotychczas 
władz rosyjskich tak  zwany paten t przyjęcia ( 
nahmeschein), zawierali tam roczne kon1tra J* 
czyli, że wolno im nadal pozostać w Prusacn 
chodnich. W tych dniach rozporządzenie to 
być ogłoszonem w dziennikach urzędowych po 
tow/cb. W skutek tego większa część skazanyc 
banicję pozostanie tam nadal. .

Prawdopodobnie rozporządzenie to c°z.c|4»_ ’ 
tem będzie i na Księstwo orcz SzHZK 1 '  
W schodnie. n9fpno-

Rozporządzenie to, nakazane wobec P . 
wania władz rosyjskich koniecznością. zych 
przyczyni się do polepszenia losu biedny®/  ̂^ J ^  
braci. Dziś oni są bez miejsca, bez dacM " . j  
ich przyjmie, jeżeli władze w każdej P?ZILg|jięi 
chwili mogą rozkaz opuszczenia m o n a rc h ii  P 
ponowić? Stracą oui więc ostatnie swe z ’ 
jeżeli jakie posiadają, a potem zajrzy iń1 w J 
nędza w całej swej nagości.

M n  leiscowa i mlsiscM

Rząd angielski gotów je s t przyznać, że zu 
pełna unia B ułgarji z R um elją je s t może w tej 
chwili niem ożebną, zarazem  jednakże uważa on 
równie niem ożliwą zupełną separację tych dwóch 
krajów, po wszystkiem , co dotąd zaszło. Kwe- 
stja  ta bowiem, gdyby ją  naw et na  razie u su 
nięto, powróciłaby w krótce pod bardziej groźne- 
rai warunkam i i pod wyłączną rosyjską egid 
co z pewnością nie wyszłoby na korzyść ani 
państw  b a łk ań sk ich , ani pokoju europejskiego 
G abinet angielski sądzi, że logika tego stano
wiska, nasunie się sam a przez się niem ieckim  i 
austro-w ęgierskim  mężom stanu i odciągnie ich 
od program u, do którego przyłączyli się tylko z ko- 
iiiwencji dla P etersburga i dla m iłego spokoju 

sąsiadem  północnym .
*

* *Trudno przypuścić, aby i  ustro-W ęgry, po
kąd na  czele spraw  zagranicznych stoi hr. Kal- 
noky — przyłączyły się do powyższego, w obe- 
cneui położeniu jedyn ie  racjonalnego, zapa try 
w ania.

Ordre de oatailk wojsk tureckich, na  pół
wyspie B a łk ań sk im :

1) Korpus wschodni, w okolicy Adrjanopola: 
61 batalionów piechoty, *ż4 szwadrony kaw alerii 
"  b a te ry j; razem  40.000 piechoty, 1 5 6 0  jeźdź 
eów, 54 dział.

2) Korpus cen tralny  w pobliżu gór Rhodope, 
koło M eluika i S truw icy : 80 batalionów  pie
choty, 25 szwadronów jazdy, 15 b a te ry j; razem
48.000 piechoty, 1750 jeźdźców, 90 d iia ł.

3) K orpus zachodni na  Kossowem polu i w 
okolicy P risztiny  do tychczas: 25 batalionów  pie
choty, 10 szwadronów jazdy, 15 b a te ry j; co 
czyni 15.000 piechoty, 700 koni i 90 dział. W 
tych dniach ma być korpus ten  powiększony dopły
wem z Solum a (Saloniki), tak , że piechota s ta 
nie w sile 54 batalionów , czyli 32.000 ludzi.

Razem  więc do użycia na północnej g ra 
nicy T urc ji: 198 batalionów , 59 szwadronów, 39 
la te ry j; czyli 120 000 piechoty, 4000 jazdy  
234 dział.

Nad granicą Grecji znajduje się w tej chwili 
tylko 11 batalionów  p iech o ty , 7 szwadronów 
jazdy i 3 baterje , t. j .  6500 piechoty, 400 koni 

18 dział. Oczekują jednak  jeszcze przez So- 
uń z Azji 16 batalionów redyfów, przez co p ie

chota wzrośnie do siły 16.000 ludzi.
Pod Ja n in ą  znajduje się 8 batalionów  pie

choty (4800 ludzi) i 3 baterje , czyli 18 dział.
S iła na ubezpieczenie się od strony Grecji 

wynosi wTięc ogó łem : 22.000 piechoty, 490 jazdy, 
36 dział.

Cały ogół sił tureckich gotowych do boju 
wynosi więc w okrągłej lic z b ie : 145.000 pie 
cboty, 1500 koni i 156 dział, nie licząc załóg 
m iast, w których się mieści przeszło 20.000 lu
dzi różnej broni i 156 dział, głów nie w S tam 
bule.

Równocześnie z oficerami pojawiają się w 
B ułgarji i Rum elii coraz częściej cywilni emisa- 
rjusze moskiewscy. Kilku z nich schw ytano w 
S liw n ie , niem al na gorącym uczynku , kiedy 
podmawiali Turków do rzucenia się na Bułga
rów. Inn i propagują pomiędzy Rum eljotam i wy
słanie adresu do cara z prośbą o wzięcie ich w 
opiekę. Propagow anie adresów  do cara przez 
ajentów  moskiewskich, nie je s t dla nas niczem 
nowem, a na uwagę zasługuje chyba tylko ta 
okoliczność, że w łeśnie ludność bułgarska i ru- 
m elijska pojmała tych ajentów  i wydała ich w 
ręce władzy. Dowodzi to, że gniew cara na księ
cia A leksandra nie osłab ił ku temuż przyw iąza
nia Bułgarów .

Times um ieszcza z w iedeńskiego, rzekomo 
jak  najlepszego źródła, wielce zajm ującą kore
spondencję, z której wyjm ujem y następujący u- 
stęp : „Sytuacja je s t w wysokim stopniu nap rę
żoną i niebezpieczną, rychłe pi zejście do kro
ków" nieprzyjacielskich je s t bardzo prawdopodo- 
anem. Bułgarzy nab iera ją  otuchy i odgrażają 
się staw ianiem  oporu, a i król nie je s t już p ra 
wie panem  swych czynności. Pew ną je s t n ie 
mal rzeczą, że wybuch wojny przerw ie raptem  
rokow ania konferencji stam bulskiej."

Sprawy autonomiczne.
Reforma donosi, że p. marszałek Z y b l i k i e -  

w i c z zająwszy się bardzo gorliwie obadaniem zam
knięć rachunkowych f u n d u s z ó w  s z k o l n y c h  
o k r ę g o w y c h ,  opartych na dokonanej w ostat
nich latach likw idacji tych fuutuszów, znalazł 
podobno w tych zamknięciach niedokładności i 
niewłaściwości, które w obszernym memorjale 
szczegółowo zestawił. W memorjale tym dochodzi 
on do wnioskn, że administrację funduszów szkol
nych należy odebrać organom rządowym a oddać 
Wydziałowi krajowemu. Dla poparcia tego żądania 
ma się p. m arszałek jeszcze przed Sejmom udać 
ze swym meiuorjałem do W iednia.

Dzień. poi. zaś pisze: Słychać, że marszałek 
krajowy dr. Zyblikiewicz wystował do p. m inistra 
oświaty obszerny m em orjał o naszera szkolnictwie 
i krajowej Radzie szkolnej, który kończy się prośbą, 
aby Rząd przyjął na fundusz państwowy sumę
16,000 złr., k tórą  Namiestnictwo lwowskie wydało 
na sprawdzenie i uporządkowanie rachunków Rad 
szkolnych okręgowych.

W ydział krajowy uchwalił zgodnie z opinią 
Prezydjum Sądu wyższego we Lwowie, popierać 
otwarcie nowego Sądu powiatowego w O ttynji 
do którego prócz gmin wyłączyć się mających 
z sądów z Tyśmienicy i Tłnm acza, wejść m ają 
gminy uależące dziś do sądu p >w. w Delatynie 
i Nadwornej.

Wybór posła na Sejm z m iasta S tan isła
wowa, Namiestnictwo rozpisało dzień 30. listopada.

Lwów d. 9. listopada..

Obserwatorjum ^

Bełol«

Stan powietrza.
litechnicznej donosi:

P rzez  dwa dnie ostatn ie niebo było 5_jg 
zamglone, w sobotę mżyło przerwami. 8r# gj- 
tem peratura soboty była 3,°,, niedzieli 0,5 l  
wyższa tem peratura dnia wczorajszego ^7 
2 najniższa dziś rano 2,°i . Najwyższy 
barometru zredukowany do poziomu morz* 
mm. nastąpił wczoraj około 10. godziny. w 

Prognoza na dobę następną od 12. S° # 
w południe dnia £. lis to p ad a : P rzy
wschodnio-południowym tem peratura się niezB* 
nie podnosi, niebo wyjaśnia, wilgoć powietr 
mierna, pogodnie. ,4

* Cesarz udzielił gminie Tenetnik w P0^  j j ,  
rohatyńskim 100 złr. zapomog na budowę szk " .

* i. I. Kraszewski. Korespondent nauk rzy^  
donosi, że p. Cezar Correnti, były miuibter oświ*^ 
obecnie wielki kanclerz orderów państw a i pi®r 
sekre tarz  króla ofiarował Kraszewskiemu na 
kanie willę swoją w Meinie nad jeziorem 
Maggiore. W ątpliwem je s t  jednak, aby stary  N  
powieściopisarz przyjął tę  propozycję. Stan
wia jego bowiem wymaga przedewszystkiem 
w ietrzą morskiego. Gdzie się K raszew ski zatr*< 
ma na dalszy pobyt, nie wiadomo dotąd

* Pp. Tadeusz Czapelski i Robert Wolff Pr*̂ ,
byli w sobotę do Lwowa, serdecznie zostali P**v 
jęci w tutejszych kołach literack ich  i w y d a ^  
czych. P . Wolff nabył obecnie od O rgelbrand! ’■ 
dawi ictwo pisma literackiego Tygodnik powszece™ 
i od nowego roku zlewa je  w jedno ze 
Tygodnikiem ilustrowanym, do redakcji któr®» 
wszedł i p Tad. Czapelski. 0bi.j przybyli do “  
licji, aby zapewnić sobie współpracownictwo 
tejszych sił literackich  i artys+ycznych.

P rzy  tej sposobności obaj ci panowie,
niem warszawskich wielbicieli L utni, wręc*J^ 
wcaoraj p. Cetwióskiemu przepyszną batu tę 2 
nego hebanu, oprawną bogato w stobro, * 
bioną godłem L utni, napisem „Warszaw*. 188*' 
i monogramem, ułożonym z początkowych- IRŚ 
imienia i nazwiska dyrygenta naszego śpiew ać#® '1 
go Towarzystwa.

r  Feliks Pilawa Smalawski urodzony r. 
zm arł d. 3. b. m. w majątKu swoim Uherce -  
płatyńskie (pod Samborem) pozostawiwszy 
majątek w ziemi o trzech folwarkach, powie*8*0.1 
wzorową pracą i oszczędnością, a ogranie*8̂  
swoje potrzeby, s ta ł się za to częściej użyte®*' 
nyin swoją cichą ofiarnością dla dobra Indzkoś® *' 
Cześć jego pamięci 1

Mianowania. D yrekcja poczt i te le g ra f^  
przeniosła oficjała Ja n a  Franu»zkiewicza z D1**” 
hobycza do Bochni, a asystentów : Józefa Kr*e®*' 
kowskiego ze Lwowa, H enryka R inglera z T8^  
nowa i Teodora Głanszera z Bochni, do Sanok®

Wiceprezydentem sądu krajowego we
wie mianowany został p. K arol Poglies, prezyd®11 
sądu obwodowego w Złoczowie.

Z Rady miejskiej, Na poufnem posiedzę8^
zamianowała Rada miejska adjunktami 
uymi 5. rangi pp. D zinbaninka W ład. 1

techni®*- 
Paneók<

W ład .; asystentam i zaś technicznymi 6. rangi pf’ 
Działyńskiego Teof. i Porzyckiego Bogumiła. , 

Praktykantow i konceptowemu Tokowi Jan®* 
zarządy aresztów miejskich Wołoszczakowl I"1" 

trowi przyznano dodatek funkcyjny po 180 *  
rocznie.

P. Smal8kiemu, koncypiście m agistratu, ** 
pełnienie czynności sekretarza kuratorji szk®y 
miejskiej przemysłowej, przyznano remuner»®P 
100 zł., leśniczemu p. Praunowi Alojzemu ud*1®" 
łono zaliczkę 1000 zl., spłacaln i miesięczni® P, 
10 z ł.; p. J .  Korpakowi, nauczycielowi miejski®] 
szkoły resztującą zaliczkę 500 zł rozłożono ^  
dalsze la t  pięć.

Wdowom po komisarzu Kornelu Sołtysie i K 
adjunkcie rachunkowym Prokopie Adamku, pt* f  
znano pensje wdowie po 300 zł. rocznie.

Wydział gremium notarjuszów w Galicji . 
Bukowinie ukonstytuował się i wybrał p rzew o ź ' 
czącym p. A leksandra Jasińskiego, no taijusza ^  
Lwowie; zastępcą przewodniczącego i ■aia*®, ‘ 
dblegatem do deputacji centralnej p. Ignae®^ 
Frankowskiego, notarjusza w Orzemyślu; 
delegatem do deputacji centralnej p. F rancis*^  
Niemczewskiego, notarjusza w Pświęcimie. j 
nieważ pp. Stefan Kuczkowski z K rakowa i K®* 
stanty  Ram ult nie przyjęli ponownego wyboru . 
wydziału, tenże kooptował p. Ju ljan a  Gutowso-1 
go, nutarjusza w Krakowie i dr. Jozefa Blum r 
felda, notariusza we Lwowie. Na sekretarza 
sta ł powołany p. W ładysław Tokarski, kand/*- 
notarjalny we Lwowie.

Pieczywo na próbą, zarządzone przez mi®)/ 
ską ankietę drożyznianą, jakkolwiek się nie 
pełnie udało, to jednak było smaczne, a co b 
wagi to zachodziła także pewna różnica. Sz®*® 
gółowe sprawozdanie w tej sprawie złoży ni® 
wem komisja, a wtedy będziemy mogli podać * 
pełnie pewne cyfry. f

Towarz. łyżwiarskie odbyło wczoraj i®8L, 
zgromadzenie, na którem wybrano prezes eJ® 
Zygmunte Łaszowskiegc, a wiceprezesem P- j ; 
K arola Stromengera. Do wydziału zaś wybr8® , 
pp Holewkiewicza, Hofmokla, Komarnickiego, 
wickiego, Michela, Obertyńskiego, Prauna,
Sur pera, dra T illa i Żelazowskiego.

Wydział akademickiej Bratniej pomocy r
lżeniu 76. m. rozdzielił między swoich ®* j B 
:36 zł. na opłatę czesnego. W iele pe'4 

ponoć na zakupno zimowej odzieży i poży*

ii*1



*ostafo nieuw^glednlonych dla braku funduszów; 
Podajemy ten fak t w przekonaniu, że skłoni on 
niejednego czytelnika do zapisania się n poczet 
Mońków wspierających B ratn ią  pomoc. W szelkie 
•tatki nadsyłać należy pod adresem wydziału B ra- 
taiej pomocy, plac Chorążczyzny 1. 3.

* Na w y s ta w ę  G rottgerow ską nadesłane zo
ra ły  następujące obrazy : „Bitw a pod Grochowem", 
Akwarela, własność dr. Ju l. Czerkawskiego, „kon- 
taderat u wyłomu“, własność hr. S tanisław a D zie- 
duszyckiego ze Starego Gwoźdca.

* Ludność k ró lestw a  Polskiego w ciągu osta
tniego dziesięciolecia zwiększyła sie o 1.085,251 
Mieszkańców, nie licząc w to garnizonów wojsko
wych. Ogólna liczba mieszkańców K rólestw a (wraz 
* W arszawą) w roku 1874 wynosiła 6.606,175 m. 
> W r. b, doszła do cyfry 7.691,426 dusz. W  sa- 
•e j W arszaw ie cyfra ludności w przeciągu osta
tnich lu t dwudziestu podwoiła się, i wynosi obe
tnie (bez wojska i osób czasowo przebywających) 
406,965 mieszkańców.

* Dla w ydalonych z P ru s  złożyli w Administ.
Nar.: p. U jejska z W ygnanki Górnej 5 zł., p.

dustyna Tustanowska 10 zł., ks. Stasicki z K rzyw 
d a  3  zł., na ręce prezydenta m iasta jako w ice
prezesa k o m ite tu : hr. Gołuchowski z Łosiacza 
4^Uk»otnie po 100  zł., zaś w banku krajowym: 
Pp. hr. Potocki z Glinian 42 zł., pochodzących ze 
*kiadki w powiecie Przemyślańskim. — Admini- 
•tracja D zie i. Pol. 24 zł., powtórnie 20 zł., za ■ 
**ąd tea tru  pod dyr. K. Baczyńskiego 41 zł. 46 
®t., kwotę 12  zł. złożoną przez kilka osób jako 
Wstęp za niedoszły do skutku festyn i kwotę 38 
*». 40  ot. złożoną przez pp. lekarzy, urzędników 
I służbę Zakładu w K ulpaikowie.

* P. Jan Lam od dwóch la t ciężko chory, nie 
Ustaje w pracy literack iej. Prócz licznych a rty 
kułów, umieszczanych w codziennych pismach, wy- 
ta ł obecnie broszurę historyczną p. n. „ S t a r  o- 
^ y t n y  D ź w i n o g r ó d  i B o ż n e  P  o 1 e.“

* Wiadomości policyjne z dnia 8 . listopada r. b.: 
S k r a d z i o n o :  srebrny zegarek kryty , ankier z 
Piklowym łańcuszkiem o skośnych ogniwkach z 
•febrnym medalionem, z czasów króla S tanisław a 
^■hgusta, war. 15 zł., burnus czarny, czemerkowy, 
iberrok siwawy z krasą  podszewką, duże buty, 7 
»-szul męskicn i czarną nową kamizelkę w art., 
|6  zł. przedmieszczaninowi Staszyńskiem u na P a 
nakach, duży stołowy i jeden ścienny zegar,

Z g u b i i o n o  kartkę zastaw niczą banku ru- 
•kiego do 1. 32060 na 12 srebr. łyżek, 24 srebr. 
Stanek, 12 srebrnych nożów, 10  srebr. łyżeczek, 
J2 srebr. podstawek, srebr. chochlę i chochelkę, 
za 40  zł zastawioae.

* JutPO we wtorek d. 10. listopada: św. A n
d rzeja ; — św. A nastazji.

— Kraków  d. 6 . listopada, (fs). (Restauracja 
kaplicy Zygmuntowskiej i rondla bramy F lorjańskiej) .

Smutne tu  wychodzą na jaw  szczegóły co do 
ł®8tauracyj cennych pamiątek narodowych. Tak 
ttudel bramy Florjańskiej, zabytek cenny, bo dwie 
tylko w Europie są podobne bndowle, je s t tak  
festaurowi.nym, iż zw ietrzałe cegły zastępuje się 
Ce§łami drobniejszych rozmiarów, a że to je s t 
r>-hbau, więc lin ia cegieł łamie się bezustannie 
Widoczną je s t ła ta , w prawiana z drobniejszej cegły, 
hż wieczną rzeczy pamiątkę.

K aplica zaś Zygmuntowska na W awelu nie- 
‘Onit j smutnemu uległa barbarzyństwu. Zastąpiono 
^  niej brakujące ciosy w ten sposób, że je  zale
piono wapnem i pobielono : Niema co móu ić, do- 
Wód to (S zanow an ia  dla tyle wspaniałej kaplicy 

"4 żakiej j  pam iątki n&uzej przeszłości. Na
■ccząkcie podniosły się głosy oburzenia w Badzie 
As |  W S ę  ą a i *  ( s t e p owania i postanowiono, 
gdy obecnie toczy się sprawa o pomnożenie posad 
konserwatorów, za s trze lą  dla gminy należyty wpływ 
ba restaurację dzieł sztuki.

— K raków  d. 8 . listop, (Fundacja ubogich 
tanienia H ddów  w Krakowie.) Trudno pominąć mil 
le n ie m  korespondencją a Krakowa, zamieszczoną 
^  K ur. Lwow. a trak tu jącą  o potrzebie rozpisa 
bla konkursu na wypracowanie projektu budowy 
kuiachu ubogich imienia Ludwika i Anny Helclów 
^  Krakowie.

Jakkolw iek pożądanem byłoby rozpisywanie 
konkursów na znaczniejsze budowle w kraju, to 
bauważyć należy, że obecnie rzecz tę  Towarzy- 
two techniczne podniosło zapóźno, bo dopiero te- 

łaz gdy spraw a projektu je s t już o ty le zała- 
rwioną, iż odnośne plany i kosztorysy a naw et 
"ZCzegóły przez arch itek ta  p. Tomasza B rylińskie
go wypracowane, przez M agistrat m. Krakowa 
* ttw ierdzonem i zostały.

Pro jek t ten wykonany przez p. Prylińskiego 
ba podstawie udzielonego mn programu, rozpatry
wała ankieta miejska i komisja delegowana przez 
W ydział k ra j. i uznała tenże za zupełnie celowi 
odpowiedni.

Sprawa budowy stoi przeto na drodze bliskie
go wykonania a rozchodzi się te raz  już tylko o 
zatwierdzenie jednej z ofert przedłożonych na 
rozpoczęcie z wiosną robót grabarskich i m urar- 
*kich. A utor wspomuionej korespondencji, snać 
*prawie obcy, mięsza w tę kweatję zakonnice pp. 
N orbertanki, podczas gdy wynonawczynią ostatniej

woli fundatorki zakładn, śp. Anny Helclowej, je s t 
w izytatorka S ióstr M iłosierdzia p. K arolina Jnhel. 
Tej więc przysługuje wyłączne prawo decydowa
nia w jak i sposób budowa przeprowadzoną być ma 
i komn wykonanie jej powierzonem zostanie, a 
jakkolwiek kuratorem  fundacji naznaczyła zmarła 
p. Ludwika Szuuiauczowskiego, zaś w ładzą opie
kuńczą W ydział krajowy, to przecież pomimo tego, 
prawo wyłącznego decydowania w sprawie budowy, 
przysługującego w izytatorce SS. M iłosierdzia, w 
niczem naruszonem nie zostaje.

Przew leczenie tej sprawy aż do chwili obe
cnej spowodowała głównie potrzeba wykupna grun
tów pod budowę i zadecydowania przez Radę mia
s ta  otw arcia nowej ulicy, p rzy  której gmach s ta 
nąć ma, oraz opracowania kilku alternatyw  co do 
wysokości sumy kosztorysowej.

K w estja te  jednak są dziś już  zupełnie za
łatwione.

stję  rum elijską oddać pod rozstrzygniecie p lebi
scytu tam tejszej ludności. (Tego samogo dom aga
ją  się także i dzienniki m oskiewskie, zapewne w 
zaufaniu w skuteczność odnośnych zabiegów ze 
strony ajentów  i pod p resją oficerów i czynowni- 
ków m oskiewskich. Prz. red.)

Z Niszu zaprzeczają urzędownie wieściom o 
sprzysiężeniu na życie Króla M ilana; w B elgra
dzie jednakże utrzym ują stanowczo, że is tn ia ł 
plan zam ordowania króla zapomocą m aszyny pie
kielnej i że o tym planie zaw iadom ił rząd m ie j
ski M indenm cz, były oficer austrjacki. Uwięzieni 
w ypierają się wszystkiego.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
LWÓW d. 7. listopada. (Bank rolniczy.) 

zboża a 100 kilo l o c o  Lwów :
złr. 6 5 0

Ceny

7-25

5 2 5  5 7 5

5-25
5-25

9 — 
6 -—

5-75
7-—

9-75 
9-

4-50 5-75

6-50 7.

Pszenica gotowa
„ biała „
„ na term ina „

Żyto gotowe „
„ na term ina „

Owies de nasienia „
„ obroczny „

Jęczm ień browarny „
„ na term ina „

Rzepak do nasienia „
nowy „

Groch do gotowania „
pastewny 

W yka „
„ coroczna „

Bobik „
H reczka „
K ukurudza „
Koniczyna czerwona „

biała
„ szwecka „

L nianka „
Chmiel za 60 kilo „
Spirytus za 10.000 lt. prct. zł

na term ina „ . . — — '—
Usposobienie w handlu zbożowym bez zmiany. 

Chmiel bez odbiorców.
U w a g a .  Bank rolniczy utrzym uje na sk ła

dzie i w magazynach sw oich, ow ies, chmiel 
przyjmuje zamówienia na maszyny rolnicze.

Telegram y targow e z dnia 7. listopada: 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo —‘— zł. 

do — .— zł.; żyto 8.19 zł. do 8.21 zł. Okowita 
26.25 do 26.50 zł. B u d a p e s z t :  Pszenica za 
100  kilo na wiosnę — .— do — .- -  zł.; rzepak na 
sierpień-wrzesień —.— do — .— zł. W r o c ł a w  
Pszenica — .— do —. — m. żyto — . — do — .— m. 
owies — m.; rzepak, spirytus — m. ,  100  m.
— zł. — c. B e r l i n :  Pszenica żół. na październik 
158.25; ż y to — .— m.; okowita 37.60 m.; olej rz e 
pakowy — .— . P a r y ż :  Mąka za 169 kilo 47.10 
franków ; olej rzepakowy —.— fr.; okowita —•• 

N afta. W  i e d e ń dn. 6 . lis to p ad a : — .— do, 
— .— zł., Brema loco 755, Hamburg loco 760; 
na listopad 760, na listopad - grudzień 775, 
A ntw erpia: na paździer. L9% , Nowy-York: 8 % , 
Filadelfia 8 ’/,.

30-

18.—
2 6 - -

45-

40. 
26-50

O statn ie  w iad o m o śc i.
D ziś, w poniedziałek, odbywa się p lenarne 

posiedzenie delegacji austrjackiej. Na porządku 
dziennym : ordinarium  wojskowe i m arynarka. 
Najbliższe posiedzenie kom isji budżetowej ju tro .

Poseł dr. M adeysk. skończył już swą pracę 
w m inisterstw ie sprawiedliwości, dokąd powoła
ny był do w spółdziałania w opracowaniu pro jek
tu  nowej procedury cywilnej.

____________ t

Chorobą złożony dr. H erbst w ybrany został 
we Friedlandzie (w północnych Czechach) po
słem  na sejm  czeski 84 g łosam i na  86  g łosu
jących.

Przy  rosyjskiem  m inisterstw ie spraw  we
w nętrznych utworzoną została kom isja specjalna, 
m ająca się zająć kw estją przyjm owania Niemców 
w rosyjskie p o ddaństw o , którego otrzym anie, 
zwłaszcza w K rólestw ie Polskiem , m a byó w 
przyszłości znacznie utrudnionem .

Drugie posiedzenie konferencji odbyło się 
rzeczywiście w sobotę, i m iało trw ać 2  i pół go- 

■i». O przebiegu tego posiedzenia nie ma ża
dnych bliższych wiadomości, albowiem am basa
dorowie m ieli się zobowiązać do zatrzym ania w 
tajem nicy powziętych (?) uchwał.

W edług londyńskiego telegram u do Temps'u  
postaw i A nglia na  konferencji wniosek, aby kwe-

Z K onstantynopola donoszą, że Ghazi Muktav 
basza został m ianow any starszym  kom isarzem  tu 
reckim  w Egipcie.

Głosy osta tn ich  dzienników  rosyjskich o 
spraw ie bałkańskiej, podamy w ju trzejszym  n u 
m erze Gazety.

Wiedeń d. 7. listopada. Fremdenblatt zazna
cza, że nowy m in ister oświecenia, p. Gautbch, 
nie może być reklam ow any przez żadne narodo
we albo polityczne stronnictw o. Rozum ie się 
jam o przez się że polityczne jego zapatryw ania 
muszą się zgadzać z zapatryw aniam i gab inetu .

O dnośnie do narodowościowych ż ą d a ń , 
wstępuje p. Gauteh do urzędu w chwili , kiedy 
ścisłe przedmiotowe słowa m in istra  wojny za
kreśliły  te granicy, w śród których tendencje do 
rów noupraw ienia m uszą byó zam knięte.

S ta ra  Presse w ita w osobie p. G autseha, do 
skonałego fachowego człowieka i energicznego, 
niezłom nego, świadomego celu urzędnika. Jem u 
przypada zadanie rozw inięcia wybornej, pośredni
czącej działalności, k tóra podwójnie je s t po trze
bną w państw ie wielujęzykowem, które w w ła
snym  in teresie  m usi b&czyó na  gw arancje prze
ciw językonom u rozkładowi i w obronie jedności 
arm i i adm inistracji.

Nowa P r coca oczekuje, jak ie  ta len ta  rozwinie 
G autsch, aby pokonać istn iejące trudności.

Telegramy „Gazety Narodowej".
Wiedeń d. 9. listopada. Polit. Corresp. do

wiaduje się z Filipopola (z bułgarskiego źródła), 
że pomiędzy pizew ódzcam i ruchu i Moskalami, 
w pośród których był kierowniKowi kousulata, p. 
IgelstrOm, odbyła się narada , w ciągu k tórej 
stara li się ci osta tn i pozyskać Rumelijczyków 
obietnicam i. K um elijczycj oświadczyli się s ta 
nowczo za księciem  A leksandrem  i zrzekli się 
w szelkich dalszych rokowań z Moskalami.

P aryż  d. 9. listopada. Journal des Debalt 
gan i żywo politykę Salisbury’ego, k tó ra  grozi po- 
oudzeniem  do wojny w schodniej. D ibaty  sądzą, 
że proponowane przez Rosję przyw rócenie slotu* 
guo ante, je s t jedynym  środkiem  do zabezpieczę 
n ia  komplikacjom. (W idać z tego, że urzędowa 
i półurzędowa Rosja znalazła  już  drogę do dzien
n ikarstw a republiKańskiej F rancji; p. r.)

P etersbu rg  d. 9. listopada. Prawit. Wiestnik 
zam ieszcza korespondencję z Sorii, dowodzącą, że 
naród  bu łgarsk i w ierzył błędnie w tc, że po
w stanie filipopolskie odbyło się na  żądanie mo
skiewskie. K siążę bułgarski oświadczył publicznie 
przed frontem  pułku, że dzień, w którym  będzie 
w idział narodowe wojsko, pod w yłączną kom en
dą oficerów bułgarsk ich , będzie najszczęśliw szym  
dniem  jego  żyeia. P rzy  tej sposobności m iał się 
książę w yrażać pogaidliw ie o oficerach mosKiew- 
skich. (Spodziewaliśmy się takich oszczerczych 
oskarżeń i narzekań  i nie wątpim y bynajm niej, 
że dalsze nastąp ią  niebaw em . A je śli rzeczyw i
ście postąpił sobie książę tak, jak  mu to kore
spondent sofijski przypisuje, to postąpił sobie 
uezeiwie i patrjotycznie. Przyp. Red.)

Sofja  dn ia  9. listopada. ^Doniesienie „Ajen 
eji H avasa.u) Pogłoska o starciu  pomięday chło
pam i bułgarskim i i serbam i je s t n ieuzasadn ioną; 
w każdym  jednakże raz ie  je s t możliwe rozpo
częcie kroków nieprzyjacielskich pomiędzy B uł- 
garją  a Serbią, sądzą bowiem, że konferencja 
nie doprow adzi do" celu.

Serbia zaw ezw ała do powrotu byłego sekre 
tarza  konsulatu serbskiego, który w roku zesz 
łym , po odwołaniu agen ta  serbskiego, za zezwo
leniem  rządu bułgarskiego, pozostał w Sofji.

Karawelow odjechał do Filipopola. Tam że o- 
czekują przybycian min.5tr% spraw  zagr., Zanowa. 
Obecność rządu bułgarskiego w Filipopolu ozna
cza, że Filipopol zosta ł obrany jako centrum , a- 
by je ś li można, po konferencji rozpocząć ztam - 
tąd  lokow ania z P o rtą . Pom im o postanow ienia 
opoiu każdej zbrojnej akcji ze strony P orty , 
w ierzą zawsze jeszcze w możność naw iązania 
po konferencji, rokowań z P o rtą  i dojścia z n ią  
do porozum ienia, co zresztą  n ie  burzyłoby w ża
dnym  w zględzie sainegoż dzieła konferencji.

Ateny d. 9. listopada. (D oniesienie „A jencji 
H avasa“.) Telegram y z K rety donoszą, że g u 
bernato r zaw iesił relacje z żerantem  konsulatu  
g reck ieg o , którego odw ołania zażądała Porta . 
G recja odmówiła żądanego odwołania.

K onstantynopol d. 9. listopada. (D oniesień e 
„A jencji H avasa). N a konferencji sobotniej w y
m ienili am basadorow ie tylko ogólne zapatryw a
nie. (W ym ieniali już  je  k ilkakrotnie; p r. red .) 
B yła mowit, aby przyw rócenie stotus guo ante by
ło podstaw ą rokowań. Jednakże w skutek uwag 
niektórych mocarstw  (k tó rych? pr. red .) zgodzo
no się na to, aby tym  w arunkiem  n ie  ścieśniać 
rokowań. Z tern w szystkiem  sądzą, że konferen
cja uchwali przyw rócenie status guo i że w sku
tek zastrzeżeń n i e k t ó r y c h  (!) mocarstw  kw e
stja  środków przym usow ych nie przyjdzie pod 
obardy.

Konstantynopol d. 7. listopada. Każde mo 
carstwo żąda przypuszczenia sek re ta rza  do biura  
konferencyjnego.

Paryż d. 7 listopada. K onw ersja m onstarna 
została wczoraj podpisaną przez F rancję , W ło- 
chy Szw ajcarię i Grecję1 ________

W ied eń , d n ia  7. lis to p a d a .

Kurs pap-erów publicznych.
P ow szechny  d u g  p a ń s tw a .

JJ'. Renta papierowa 
•'/• » errt" m.

• 4% s r, 1854
ł ?  6*/, „ 1860

5V. ,, 1860
S-S 5•/, „ 1864

. p< 100 iłr.
pe 100 sir 

UW utr. w. a
500 „
100 „
100... " /• n n „

yl» węgierska renU il i ts  po 100 sir 
®7. • • P»Pi«r- .  100 „

O b lig a c je  in d em n izacy jn e .
Galicyjski.
Bukowińskie

po 100 ilr. 
.  100 .

Inne pożyczki publiczne.
8* , ioey regal. Dunaju s 1870 „ „
j*/« laty Citańskic . . . .  ,  ,
Ł ł l j  prem. poi. m. Wiednia . „ „

Listy zastawne.
Badewer. aU. Bet. słot. po 100 sli. 

!%•/* .  „ „ pap- » 100
100 sir. 

18 lat 
36 lst 

■reb. 96 lat

« f f l .  B U h, U i  j i S '
J . Zakładu kred. krakowek.
« /v  "
i*/. Gal? Ter, Ir . sieme! .

*i » » »> now'
mjp h *> . »» n w
£/» „ Bank hlpot. lweweki . . .
■/* u » w iic% „ „ „ ,, 40 lal
i,/. Bank autr. wągra. (Kation.) w. a

Wąg. Inityt. Bod.-Credit . . 
ZJt , Bank kipot. prsm . .

ObU| koa. Bankukraiew. 1 •»

37 lat 
41 lal

plaoą |4ądają 
sir. w. a.

83 30 
83 80 

IS6 76 
140 60
140 50 
171 50

90 10

1.3 50 
lOZ 75

116 -
131 30 
123 50

124 70 
99 80 
91 75 
99 -  
99 75

91 -  
99 25 
81 50

101 5G 
98 60
96 -

102 10 
102 50 
101 —

97 -

82 45
89

127 25 
141 — 
141 — 
172 -

90 25

103 25 
103 50

116 50 
121 60
123 90

125 30
100 40 
92 25

100 -  

100 —

91 50 
99 76 
89 -

102 —

92 20
97 -

102 40
103 75
101 90
98 -

Prioritety kolejowe.
6°/, Albrechta 300 itr ........................

„ Ainid-Fiume 200 itr ..................
” „  „ Em. 1874 900 itr.

IPU Deaaa-Dan pfa 100, 200 sir.
Klibitiy ia  200 mrk. opod................

aa 200 mrk. nieopod. . . . 
4%% Fardyn. Kerdb. m. k. . . .  
8% „ m«r.-eilaik. linia 1871/2
5% „  poi. 1876 r. 100 sir. .
4*/.% Frane. Jósefa Em. 1884 . .
4 %*/, Gal Kar.-Ludw. 1881 r. 800 itr.

p „ Ja oalaw 300 iŁ
5*/, Kotsjoko*oderb 200 itr. . . . 
4% Lwów-Csern. em. 18tt4 (10*/, p.) 
4*/. « „ 1884 (wolne ud p.)
5*/« Nerdweeto. austr , . . 200 itr.
5*/o ji n u®* ii
6*/( Noraweetb. auitr. em. 1874 200 m. 
5•/. Rudolfa x 1884 r. . . . 100 itr.
5°/t Siedmiogrodskiej I  .
3°/« Stasti, senbshu 
3•/, Sudnabn (Lombardy/
5“/, ,, „ .
5•/, Theisbahn.-Gesell. . .
5*/i Wągiera. gaL Lupkow.
f h
5’/.
5*/.

*•/.

w
II
II
II
•I

„ „ II em.
Kerdeit . . .

„ Wtem 
Westbabn . . 

Em. 1874 . .

200 sir. 
500 fr. 
500 fr. 
200 słr. 

1000 iłr. 
200 'ilr 
200 str. 
800 str. 
200 str. 
20u alr 
900 sir.

Akcje bankowe.
Anglo-susbjaekiego Banku . 
Bodan-Credit austrja jki . . 
Credit-Anstalt dla hand. 1 prs.

„ Bank wygierski . . . 
Depoaiten-Bank 
Escom.-Geselliebaft nii.-austr.
L a n d e rb a n k .......................
Auatr.-wfg. Banku . . . .
Unionbank............................
Yerkekrsbank ogilny' . . . 
Wiedeński Bankrerein . .

120 i tr  ,
80 „  

160 „  
200 „
f 0 0 ”500 „ 
100 ”  
600 ” 
100 „ 
140 u 
100 .

plaoą | iądają 
sir. w. a.

99 70
99 80

109 25 
115 — 
122 -

106 50
107 70 
104 7b
93 60

100 -

98 75 
100
82 25 
89 25 

103 10 
102 20 
129 -  
119 50
97 75 

197 75 
154 -  
128 30 
107 —
99 75
98 —
97 75 

131
98 70 
97 50

97 25 
221
2e i  -  
285 75 
190 -  
548 — 
101 -  

W57 —
r> 90

144 —
101 75

100 10 
100 20

115 50 
122 60 
106 90 
108 20 
105 25 
93 -  

1<«) 25
99 25 

101 _
82 75 
89 75 

103 50 
102 70

119 80
98 25 

198 — 
164 50 
128 60

100 —  

nÓ 60
98 • -

99 — 
98 50

97 75 
221 50 
282 2ó 
286 25 
190 60 
558 -
101 40 
869 -

76 30 
1+a 50
102 —

200 Itr. 
200 
525 
sit
.00 
200 

>0Vi 
200 
210 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200

200
200
200
200

Akcje kolejowe.
Albrechta baa */..................
8•/. A1151d-Fium« . . . .
5*/, Donao-Dama6 .-Gea, . .
5•/, Elibiety . . . .
5* . Lins-Budweie . . . .
5% Salsburg -Tyrol . . . .
5% Ferdynanda-Nordbahn .
5*/o Franoieska-Jisefa 
5•/» Gal. Karola Ludwika 
4•/, Koiiyeko-Oderbergska .
5•/, Lwowiko-Csem -Jaeeka .
5•/. Nordwełt auetr. . . .
57* „ ®lb >tkkl 11
5*/. Rudolfa • • • • • •
5 * , .  S i e d m i o g r o d z k a  I .  .  .
5° staats-Eisenbahn-Geeele.
5?/. tifl jbahn (Lombardy) .
5\  Theiibabn (Cisańska) . 
ó*/0 Weg. gal Lupkew. . .
5°/0 „ Nord-Ost . . •
5°/, „  Westbabn .  •  •

L o s y .
Kredytowe po 100 słr. w. a. . . . 
CiMT po 40 zlr. • •
4*/. Tow. ieg. ca Dunaju 100 słr. m.k. 
[nibmku pc 30 złr. a. w. . i .
Keglericb pe 10 z ł r . ........................
Krakowskie po 20 słr — w- • • * 
Lublańskie prem. po 20 złr. . . . 
Ofnor (miasta Budy) po 40 słr. . . 
Pslfy p . 40 złr.
Czerw, krsyźa austrj. po 10 złr. . . 

ii n węgierskie po 6 ałn
Sudolfa po 10 zł: ............................
Salma pe 40 złr. m k. . • • • • 
Salzburskie prem. po 20 złr. m. k. . 
2). Genois po 40 złr. m- k. 
Athnistawowskie po 2C ■ n  m. k. 
4V«7. Tryeb‘»ński a po 100 słr. m. k.
4•/» „ po 50 złr. m. k.
Wald?teina po 20 złr. m. k. . . . 
Wlndigckfritza po 20 złr m. k

płacą | żądają 
złr. w. a.

181 50 
401 -  
240 — 
211 —
202 50
**89 -  
210 —  

225 50 
147 50 
225 — 
167 -  
143 -  
185 30 
180 25 
273 50 
129 76 
250 50 
171 50 
173 -  
164 76

176 25 
39 50 

114 — 
19 50 
18 60 
18 —
21 25 
41 — 
37 75 
14 15

8 80 
17 80 
54 75
22 — 
4» 75 
24 -

132 50 
68 50 
28 -  
88 70

182 — 
469 — 
240 25 
211 50 
203 —
**93 
211 -

226 — 
148 -  
225 50 
167 50 
143 50 
185 90 
IbO 76 
274 -  
130 — 
251 —
172 —
173 60 
165 26

176 75 
4u 25 

114 75 
20 —  
19 — 
19 -  
22 —  
42 —
38 25 
14 80
9 — 

18 30 
55 25 
22 50 
50 25 
24 75 

133 25 
69 50 
28 50
39 -

K U R S  G IE Ł D Y  W I E D E Ń S K I E J .
W i e d e ń  dn ia  S. listopada 1885. 
godzina 1 . m inut 38. popołudniu

W  t e a t r z e  h r .  S k a r b k a .
W poniedziałek dnia 9. listopada 1885.

Żona cudzoziemca
dram at w 5 aktach, oryginalnie napisany przez 

W andę Podgórską.

___________ Początek o godz. 7mej._____________

C k. jeneralna Dyrekcja austr. kolei państw owych

Wyciąg z rozkładu jazdy 
w a ż n y  o d  d m iit 1 . p a i m i i e n i U a  1 8 8 6 .

Przyjc&d do Lwowa:
Pociąg osobowy: o godz. 1. min. 5 w nocy z Husia

tyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stryja. — O godz, 8 
min. 5 przedpołudniem z Zwi.donia, Chyrowa, Stryja. 
O godz. 4 min. 15 po połud. ze Zwardonia, Chyrowa 
Stryja, Stanisławowa, Husiatyna.

przyjazd  do dtanibławgwa:

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .  
Ze Lwowa odchodzą: 

pudłng Zegara lw ow skiego:

Do Lwowa przychodzą

Do Krakowa przychodzą :

Ze Lwowa 
Z Wiednia 
Z Warszawy 
Z Prns . .

* Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne.
W obwódkach czarnych są godziny nocne, t. j 

od zóstej wieczór do szóstej rano.

L w ó w ,  z Izby handlowej d. 9. listopada 1886 
1. Akcje za sztuką 

bez kuponn bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 225 — 228 50
.  lffow.-czern.-jass. 200 zł. w. a. 223 50 227 —

Banku hypot. galic. 200 zł. w. a. 273 — 277 —
„ kred. galic. 200  zł. w. a. 226 — 230 -

2. L isty  zastawne za 100 złr, 
bez kuponu bieżącego:

Tow. kred. galic. 5 prc. w. 99 00 100 —
n .  4 U * 90 36 91 35

5
4

okres.

a.

99 — 
87 25 
91 50Banku krajowego 4 7 i%  w,

Banku hyp. galic. 6  „
5

.i „ „ 5 wyl. z 10%  prm 98 65
3. L is ty  dłużne 1O0 złr.

G .Z . itr. w ł ,(d .6 % ) 3%  w likw . 5 7 -  
5 0/  . 2 % %  „ 53 -
i .  Obligi za 100 z łr . 

Indemnizacyjne galic. 5 prc, m, k. 102 — 
Kom. banku kraj. 5 pr. w. a. le m . 97 —

100 -  

88  25 
92 50

101 50 102 50 
P6  50 97 60 

99 65

59 -  
56 -

103 -  
98 -

Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a. 102 75 104 —
Pożyczka . „ 1883 4 % %  „

5. Losy.
M iasta Krakowa .

„ Stanisławowa
6, Monety.

D ukat holenderski 
Dukat cesaruki .
Napoleondor .
Półim perjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny

papierowy . 
100  marek niemieckich 
Srebro . . . .  
Kupony w srebrze

90 50 91 60

18 -  
23 50

20 -  

26 50

6.86 5.96
5.89 6 . -
9.92 10.03

10.23 10.33
1.54 1.64
1.22 1.24

61.50 62.20
—,— —.—
—.— —.—
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Węg. akcje k r. 285.10 
U hionsbank 75.75 
N ordbahn 228 .— 
Kolej Alfóld 18: .26 
Kolej lw -ezern. 224.- -  
W ied. Gommun. 123.50

Alpiny 32.—
A nglo-A ustr. 97.25 
Kolej K ar. Lnd. 226.25 
Kolej Połud  129.25 
Kolej p. E lżb. 271.30 
W ęg. N ordostb. 173.—
W ęg. T abakast 91.50 E lbetal
W ęg. cis. losy r. 120.90 Losy tur.
Zł. ren. węg 4 %  97.72 B ankverein
Ros. rubel pap. 123.35 Losy węg.
Galic. i; dem n. 102.50 Kredytowe

U sposob ien ie : lepsze.

142.50 
101. -
101.50 
118.40

W i« » d e ń , dnia 9. listopada 1885. 
godzina 10 min. 35 przed południem

Do Krakowa . . *10.46 4.05 _ 8. 4 50
Do Podwołoczysk 10.27 * 5.56 — — 12.35

„ (z Podzamcza) 10.56 — — * 6 07 1. 9
Do Czeruiowieo . — 11. 6 — * 6.20 12.20

Z Krakowa 
Z Podwołoczysk 
„  (na Podzamcze) 

Z Czerniowiec .

9.27
*10.26
*10.12
*10.05

* 0.36 
3.05 
2.28 
3.35

n .33 7.50
3.50 
3.2C 
3.30

—

Z  Krakowa odchodzą:

Do Lwowa (z peszt )i *9.13 im i 6.1? j 10.46
Do W iednia (z. prg.) 5.40 *6.55 HE 9.30 3-
Do Prus „ 5.40 *6.551 ~ ■- | 8.151 9.3o

Akcje kredyt. 281.20 
Kolej K ar. Lud. 226.10 
Unionbank 70. —
Rossyj. bankn. 1.23 */„

B e r l i n ,  dnia 7. 
godzina 5 m inut 35 po południu 

Rossyjsk. bankn. 199.35 Akcje kredyt.
Lombardy 211.00 Galicyjskie
Poż. wschód. 60 .— Austr bank.

Anglo-austr. — .—
Kolej połudu. J29.75 
Napoleondor 9 .9 7 ’/,
Usposobienie: spokojne, 

listopadt 1885.

406.—
91.70

161.90

Bub.yka , ] | a d e i ( u u c ‘ nie poohodzi od Bedakoji 
KŻOra tul ludnej odpowiediialnożoi sa uif nie piryjmuje

(IX a d e s ła n  e.)
4°|0 Listy dłużne węgierskiego 

banku hipoteoinei o

3 c i ą g n i e n i a  r o c z n i e .
G łó w k a  w y g r a n a

5 0 . 0 0 0  z łr .
i p n e d a j f  n i i e j  k u r s u  i i l e n a e g a

S O M A L  f  J L I L I E A
d o m  b a a k b u ;  1 k a n t o r  w y m ia n y .

< prowincji uekutuwiiają im ucło ririZleoenia 
buz dolioaenia rewizji. 3055

T a k  i a k  u l u b i e n i e c ,  zdobywający sobieO J wszędzie wzięcie,
znajdują się dzisiaj prawie wszędzie w każdej familii u 
bogatych i biednych, aptekarza R. Brandta pigułki szwaj
carskie, które z powodu swe.1 nader przyjemnej, pewnej i 
nieszkodliwej skuteczności w cierpienoicb wątroby, żółci 
i hemoroidach itp. wszystkie Inne środki wyrugował}. Ka
żde prawdziwe pudełko (do nabycia po 70 et. w aptekach) 
opatrzone jest etykietą z białym krzyżem w czerwonem 
polu i podpisem R. B r a n d t .  1802

Adwokat kraju wy
Dr, M i c h a ł  F i s c h l e r

otworzył kancelarję
w  Stanisław ow ie.

Messieurs J .  G .A  L . .F r a n k ,  Fabricants de meubles, 
T i e n n e ,  I I .  O b e r e  .D o n a u s t r a s M  1 0 3 .

La comuiande de meubles executee pour le sousigue 
Consulat ufa bien satisfait

P o r t  L a g o s ,  28. Aout 1885. 1428
Le Vice-Consul de France M . S u l g u r i d i s .

■aJubMN 
aNtaltena wuńr s t a n k

S Ł C I A Y T I O W I L
napój oszeźwiajicy stołowy,

•kstotny barńiu aa kaazu> w ih iriba ii ny l 
kataraoh fulydka I pfsbtrsa.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedu.
Na ETYKIETĄ, 

i wypalobu piętno
korku === V

1068
dokładnie baozyd.

A D W O K A T  

D r .  K a r o l  P a ź d z / e r a
o t w o r z y ł  m d n i e m  SO. p a ź d z i e r n i k i

k a n o e l a r j f ;
P“m 67 *■ przr **■ » •  Ł  z l ę t r z e .
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Wyprzedaż zupełna
Księgarni Polskiej

14 plac H alick i 14.
KSIĘGARNIA POLSKA w yprze

daje wszystkie swoje zapasy po ce
nach zniżonych o JĆ5 prct. niżej 
cen katalogowych, jako to : Książki 
do nabożeństwa, książki dla dzieci 
w odpowiednich oprawach. Powieści 
(dział ten jest najbogatszym), Dzieła 
historyczne, fllozoflezne, przyrodni
cze, prawnicze, lekarskie, rolnicze, 
ogrodnicze, pszczelnieze. kucharskie, 
techniczne, ekonomiczne, pedagogi
czne, podróże, poezje, dzieła dram a
tyczne. Mapy, Atlasy. Globu
sy, Fotografie, Litografie, Portrety. 
Albnmy Grotgera ł inne obrazy. 
Nuty, szkoły, ćwiczenia, wydania 
Petersa, D zieła Chopina Moniuszki

„Ananas4*
Z  powodu zmiany pomieszkania podaję 

mój teraźniejszy A d r e s  do uprzej- 
Lmej wiadomości Szanownych p. t. intere- 

EinFOBlIACJI

Wszystko po cenach zniżonych,!

najpopularniejszy kalendarz hu
morystyczny ilustrowany,
wyszedł na rok 1886 i zawiera prace 
pióra i o łów ka: Juljusza Kousaka, 
Artura Bartelsa, Jan a  Styki, W il
czyńskiego (autora Kłopotów starego 
komendanta), Wł. Szymanowskiego, 
Kruszewskiego, K. B artoszewicza, 
L Kozłowskiego, J. Z eng te llera , 

Paula de Coś itd.
13 rysunków autografowanych i prze
śliczna chromolitografowana okładka 

ozdabia to wydawnictwo. 
Cena egzemplarza 60  ct. 

(z przesyłką 70 ct.)
Adres wydawcy: i i .  Bartosze
wicz, Kraków, Hotel -Sa-iki.

3385 1 4

I sentów moich, którzy ___ ______________
I ku przedsiębraniu konwersji pożyczek 
| na tańsze raty z dóbr i realności — 
Iw obee uwolnienia od opłaty taksy tabu 
I lara ej i stemplowej — jakoteż ku otrzy
maniu n o w y c h  pożyczek — z wyłącze
niem na rustykalne grunta — pożądali. 

Lwów d. 25. paźdz. 1885.
J u l i  im  T o p '* l n ! c k l ,

emeryt, arz. Banku austr. węg. 
ulica Pańska 1. 11.

13357 1—?

(W yjątek stanowi tanie wydaw
nictwo Bibljoteki Mrówki..) 2884

K sięgarnia Polska
lw ó w , 14 plac H alicki 14.

Celem obsadzenia posady sekre 
tarza Rady powiatowej żydaczow- 
skiej, rozpisuje się nlniejszem

Konkurs.
z term inem  do wniesienia podań naj 
później do dnia 30. grudnia 1885 r.

P łaca roczna 1000 złr. w. a. i 
dyety komisyjne. Kandydaci do tej, 
posady przedłożyć m a ją :

1. Metrykę urodzenie, tudzież do-; 
wody-. L

2. Ukończenia studjów prawnych,!? 
8 . Odbytej praktyki polityczno-

H i N D E L

F. W. Królikowskiego
we Lwowie plac M arjacki l. 7.

poleca swój świeżo zaopatrzony skład

Herbaty
chińsko - rosyjskie.

pań-administracyjnej pisy władzach 
stwowych lub autonomicznych

4. Dokładnej znajomości jeżyków 
krajowych.

Posada ta dopiero po roku sta
bilizowaną będzie. 3383 1—3

Z W ydziałn Rady powiatowej. 
Żydaczów d. 29. października 1885.

K s a w e r y  R u d k o w s k i
b. baletmistrz teatrów warszawskich roz
poczyna nadzwyczajny

k u r s  t a ń c ó w
w 24 lekcjach dla osób chcąeych się pręd
ko hauczyć tańczyć. Za całą naukę op łi- 
ca się z góry 8 złr. dla uczni i uczennic 
6 zł. dla dzieci 4 zł. 3340 1—?

R ynek 1. 12 1. piętro.

Herbata czarna dobra Va
„ wyb. mieszanka ‘/2
„ Sańsinska famil. ‘/a
,, czarna z kwiat. '/2

Kajsow najlepsza z 
herbat */B kilo 

„ Souehong w skrzyn
kach oryginalnych 

„ Wysiewki własne
1-40 i

„ Braci Poppów z Mo
skwy */2 kilo 4 złr. i 

jako te ż :
Rom z Jam alki flaszka -po 

1-60 i 1 30.

KI. zł. 2
3-—
3-60 
4

5-50

kl.
1-70

4-40

Arac de Goa
2 zł. i 1 60 

| K oniak prawdziwy
2-50, 3 60 4 i 5 zł.

2 zł.,

bardzo stary flaszka 

flaszka po

V \ A ^ / \ ^ A A V A A  ~

Fotominiatury
Pastelowe 1

q Plac Benedyktyński I. 2.

Jan Ihnatowiez
poleca

najprzedniejsze perfum y, wody to a le to w e ,
odszczególnione 6ma medalami zasługi i 2n.a dyplomami uznania,

3300

« i

3369 2—3

Premiowane na wy
stawach światowych:
Londyn 1862, Paryż 
1867, Wiedeń 1873, 

Paryż 1878.

FORTEPIANY NA RATY 
we WIEDNIU I NA PROWINCJI. 

KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT 
KIE także pianina z fabryki znanej fir
my eksportowej Gottfr. Crumer, Wilh. 
Mayer we Wiedniu od zł 880, 400, 460, 
zł. 500, 660. 600 do 660. Fortepiany in 
nych firm zł. 280 do 350. P i a n i n o  od 
360 d-j 600 zł. 1665 19—V
CRrier - Yerachleiis u. Leih - An ,talt A 

Thierfelder, Wiedeń VII. Burggasta 71

Wprost z południowej Ameryki
od producentów sprowadzoną

wyborną KAWĘ
poleca pod godłem

,S  I R  I U  S  Z “
S k ł a d  k a w y  w e  L w o w i e

A rtu ra  Kościckiego 
Chor^źczyzna 1. 88 na dole.

Kosztuje we Lwowie 
kilo złr. . . 1.50 i 1.60

na prowincji 
4’/, kilo złr. . . 7.70 i 8.20 frank o.

Co miesiąca świeży transport.
3147 4 - ?

BuryMichał Stanisław
właściciel firmy 

A. W . G n r l i t t  & 
w A L T  O N I E  

wyseła KAW Ę fr. w woreczkach 
po 5 kilo Bto

J. C o

za zł. 7.20
» ” H °n n 5-80
” » H °  
* * 5-2°  
„ „ 4.40 
„ „ 4.10 
„ „ 3.90 
po cenach

Mokkę arabską
Jawę z ł o t ą .....................
Ceylon perłową . . .

„ plantacyjną 
Kuba zieloną . . . .
S a n t o s ...........................
D om ingo ..................... .....
Mokkę afrykańską . . 
i i n n e  g a t u n k i  kawy 

umiarkowanych. 
H e r b a t ę  1 kilo po złr 2, 

z łr 2.50, 3, 4, 5, 6 50, 7.50 i wyżej.
Na żądanie wysełam próbki i cen

niki franko.
Cło od 5 kilo kawy wynosi zł. 2, 

od 1 kilo herbaty z ł . ] ,  które odbior
ca na miejscu opłaca. Adres :

M. 8. BURY. Altona.
2992 4—?

mianowicie:
* p r f i | r n v  • jaśm inow a, fiołkowa, różana, rezedowa, konwaliowa, 

”  " Ylang-Ylang, Opoponaz, Jockey Club, heliotropowa, Ess 
Bonąuet, piżmowa, Millefleurs, itp. Flakoniki po 25, 40, 75 ct., 1 zł. 1.50 itd. 
P e r f u m y  k r ó l o w e j  M a r y s i e ń k i .  Flakon 2 zł.
W o f ł f ł i  l ł ,v O W 4 k 'f t  Powszechnie uznana i posznkiwana dla swe- 

v/iAOr n -  Kjyŷ ri.a. g0 przyjemnego, orzeźwiającego i długotrwa
łego zapachu, do skraplania sukien, chustek i rozpylania w salonie. — 
Flakonik mniejszy 80 ct., większy 1 zł. 50 ct.
W Y  u d a  W a r « 7 ' - W l l r ' i  odznacza się nadzwyczaj przyjemnym
n U U d  W d T S Z  . W  kwiatowym zapachem. Flakonik m niej

szy 95 et,, większy 1 zł. 80 et.
W  r t r ł s ł  I d u r o r i ł A s i i r u  podwójna i w o d a  i e w & n a o w o - a m -

U U d  iWd fcr o w ł t ?  są powszechnie używane do roz
pylania w salonach dla swojego przyjemnego, miłego i łagodnego zapachu. 
Flakon 50, 70, 90 ct., złr. 1.20.
' W n d t r  I r rk lr  A o l r i  w kilku odmianach i gatunkach, przednie i

./ L iS tA r najprzedniejsze. Flakoniki po ct. 15, 20, 25,
et. 40, 50, 80, 1 złr., 1.50.

Młoda panna
wykształcona, wychowana w Pradze, po 
siadająca zupełnie muzykę, język francu 
ski, niemiecki i angielski, szuka umie
szczenia w polskim domu. 3378 1—2 

Bliższą wiadomość poda pani Linde 
Rynek nr. 7, 2. piętro.

Nabyć można we LW O W IE w sklepach w łasnych: ul. Koper i- 
ka 1. 3, hotel Europ-jski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRA
KOWIE Sukiennice 1. 20. W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2, — 

oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.
____________  ‘ 3386 1—?

E s e n c j a  M a r a s c h i n o
firmy

T o m a n o  S t u m p a l l a  
w  Z  A R A

Z jednego litra tej es noji 
m oi h b e z  gotowania 15 
litrów prawdziwego w y
borne-o l i k i e r u

Majątek na sprzedaż
położony w powiecie rohatyńskim, odległy 

milę od stacji kolejowej Bursztyn, sk ła
dający się z dwóch folwarków, z których 
każdy można nabyć osobno — lub w cało
ści kupić.

1. FOLW ARK ma rozległości: roli
morgów 206, łąk m. 72, stawu m. 10, o- 
grodów m. 8, lasu 75 m. Razem 371 mor
gów. Budynki gospodarskie i dom miesz
kalny w dobrym stanie

Na zimę!
Rękawiczki w szelkiego rod/.a ju. 

KAFTANIKI, KALESONY, 
skarpetki, 

O G R Z E W A C Z E
żołądka kolan i łydek, 

P A P U C I E ,  B U T  Y FILCOW E, 
meszty, kamasze, 

CHUSTKI na szy ję  jod w. i w ełn.

CZ/.ipk I futrzane i sukienne, 
BIELIZNA TRYKOTOWA 

dr. Jagera, 
K a l o s z e  i t. d. 

poleca bardzo tanio 
m agazyn tow arów  m odnych, 

b ie lizn y  m ęzkiej 
w yrobów  rękaw iczn iczych

F a b r y k a  k o r k ó w
L  J. Malewski,

Lwów, ulica Dominikańska, 1. 5, 
poleca swą fabrykę korków do 
boczek i butelek, w lepszej Jako
ści od zagranicznych , — jakoteż 
drzewo korkowe i keła do mteie- 

nia jagieł. *911 * 
założona w roku 1877.

BRACI LANGNER
Lwów, a l. H alicka 1. 16.

3337 2—7

Piwo butelkowe
z b row aru  K l e i n a  

na POHULANCE

u Karola JBaUabaria
przy uhey Halickiej.

10 butelek odseła się  ̂ Yrso 
gatek do domu.

Każdy nagniotek
W kr St- 

iv-arośl rogową i brodawki B»uwa. n  :e iy . 
kim czasie pewnie i  bez P®‘“dJziei,

o wanta y  __me za pomocą posmarowania
s ł a w n y  i  u z n a n y  ś r o d e k :  ®j Radowany jedynie prawdziwie w 
laueta. — Karton z flaszeczką i P zrod- 
50 cfc. Z powoda naśladowania t*f>° .et j  
ka, nie mającego żadnego skutku, “ 
żądać wyraźnie jedynie prawdziwego » _ r . 
ka na nagniotki* RADLAUERA * ~  jVa 
ssouej apteki w Poznań*® ' 
,-wowie w apt. Zygm. Rackera.
MOO 8—19

Kai
J n e g e r m  y e r  I

ftaniki zdrowia Orep “ 'S ®
rach, 4 zł. 10 ct. z długiemi rękawami, jedwabne o 2 zł. droższe.

' y , v r  wełniane 3 zł. 70 
lęeawach, 4 10_ct. z długiemi rękawami, jedwabne o 2 zł. droższe

‘"'Gna mezka i damska, wrnraw

3322 1 - 6

Główny 
s k ł a d  d l a  m o n a r c h i i  

Austro-węgierskiej :

C a s a  1 i s  N e f f e
k. uprz. fabryua likierów

w e  W i e d n i u  V. ,  G r i e b g a s s e
_______________ Cena jednego litra h złr.

21.

„ . «*ugiemi refcawami, jedw
B ielizna mezka i  damska, wyprawy. 
n e i U n i n  ?t_ K i r n t b o e r s i r a s s e  38>we W  i  ed!n l a ,

M A  G A Z Y I V  F U T E B

P. C Z A P C Z Y N S K I E G i

2. FOLW ARK ma rozległości: 
morgów 275, łąk 46 m., ogrodu 5 m

roli 
lasu

75 m. Razem morgów 401. Budynki i dom 
mieszkalny w dobrym stanie.

Pośrednictwo wykluczone.
Bliższych wiadomości udzieli adwo

kat dr. S k a ł k o w s k i ,  L w ó w ,  ulica 
K o ś c i u s z k i  1. 10. 3382 1—6

W e  L w o w i e ,  
n iic a  H a l i c k a ,  l ic z b a  1 ,  w d o m u  w łasnym ,

p o l e c a

Futra do podróży i do miasta, damskie i męskie,
w najróżnorodniejszych gatunkach.

Pianin  i organów,
jakoteż koncesjonowana

Szkoła i n u z y c z a a
LUDWIKA MARKA

w rynka L 9. I. piętro. __
Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach i 8 klasach, od początków do 

najwyższego wykształcenia. Nauka śpiewu solowego, kompozycji i historji muzyki. 
D o s k ł a d u  n a d e s z ł y  z najlepszych fabryk fortepiany Mignon, które p,>d 
lOletnią gwarancją się sprzedaje i wypożyeza.

t  •  Sprzedaż na raty m iesięcznie od 15 złr. d  
Nowe ozdobne A pollo: pianina i sławne amerykańskie organy pokojowe i 

kościelne fabryki Estey & Co. 3041 20_?

Resztki

O k ó l n i k .
Termin wyznaczony do osta

tniego w tym roku zakupu dzieł 
sztuki do rozlosowania zbliża 
s ię ; z tego powoda Dyrekcja 
Towarzystwa wzywa uprzejmie 
szan. panów korespondentów o 
przesłanie pieniędzy za rozsprze- 
dane akcje wraz ze spisem 
imiennym akcjonarjuszów n a j 
p ó ź n i e j  d o  d n i a  30. Li  
s t o p a d a  b. r. 3376 3—3

Kraków d. 30. Października 1885.
D Y R E K C J A  

Towarz. przyj, sztuk pięknych 
w Krakowie.

prawdziwego berneńskiego towaru od 1 zł. 20 ct. 
za 'm etr i wyżej.

Próbki na okaz wyselają się franko.
Panowie krawcy, którzy sobie życzą mieć ob

ficie asortowane próbki, otrzymają takowe nie- 
frankowane. 1315b 4—?

Fabryczny skład snkien  
„znm weissen Lamm“ w Bernie.

Kto nie zważa, lecz chce być obsłużo- 
zarnówi sobie wyszły 7- druku kata-

O r u t i s  i  f r a n c o
na reklam y bałamutne
nym tanio i rzetelnie, niechaj 

log (XIX rgk) z lOOb ilustracjam i wszelkich możebnyeh zabawek, artykułów 
zbytkowych, fantazyjnych i do użytku.
Etablisełement K ir we W iedniu, Pratei-strasse 14 1 16.

Katalog wysyła się gratis i franco. 1325 1—2

Towary futrzane
W. Odwarka, VI., Mariahilferstrasse 49, w Wiednia 

poleca swe obfite zapasy n a jm o d n ie js z y c h  i  e le g a n c k o  
wykonanych f u te r  m ę z k ic h  i d a m sk ic h .

do m iasta o d ................................ złr. 45, 50, 60, 70, 80, 90, 100 do 150
do podróży „ ................................ złr. 35, 40, 55, 60, 70, 80 do 120
zarękawki futrzane modne dla pań, panienek i dzieci po złr. 1.50. 3, 5 ,8  do 30 
kołnierze futrzane modne ,, „ „ „ „ złr 1, 2.50, 5 ,, 25
czapki futrzane i pluszowe „ „ ,, „ „ złr. 1.50,2 50 ,6  „ 1 5
Futra do gospodarstwa z łr 12 do 35; torby futrzane na nogi do podróży, 
kołdry futrzane, kosze futrzane, rękawice futrzane, buty futrzane i t. p., 
wszystko pod gwarancją. Ilustrowane cenniki wszędzie na żądanie gratis.

W. Odwarka, VI., M ariahilferstrasse 49, W iedeń.

CeV b V  ,

ts- &
&

F A B R Y K A
przednich

iaolcndersS ;ieh 
1 . I  M  I  E  «  O  W

^  Skład fabryczny :
we W IE D N IU , I .  K o  I m a r k t  4
Dla dogodności P. T. publiczności można tych  

prawdziwych likierów nabyć także 
handlach znaczniejszyoh

w znanych
1202 2 - l z

ZARĘKAW KI damskie i K OŁNIERZE.
CZAPECZKI dam skie, CZAPKI meskie i KOŁ

PAKI.
PŁASZCZE ASTRACHANOWE damskie, pod

szyte futrem, fasony nowe.
PALETOCIKI damskie, krótkie, (KATANKI) ob

łożone futrem.
ROTONDY futrzano.
W IERZCHY gotowe damskie, w ełniane, jedwabne 

i aksamitne.
W IERZCHY gotowe męskie z materyj zagranicz

nych i krajowych.
M A TER JE jedwabno i wełniane na wierzchy j 

damskie, oraz SUKNA na wierzchy męskie 
po cenach fabrycznych.

FUTRA z RENÓW  syberyjskich, podszyte futrenb 
damskie i m ęskie, oraz z W ILKÓW  białych 
syberyjskich, odznaczające się szczególną lek
kością i praktycznością. 

DEK I do sani, FUSSAKI

i p o w o o o e o o o e c w e e e e e e e e s e u t

MOLLA proszki seidliokie.
Tylko prawdziwe,

Cen*

jeżeli na kaźdi-.j etykie.de pudełka wydrukowany jest 
orzeł i A. Holla firma pomnożona. 
Niezawodna skuteczność leuzui.-za tych prosz

ków przeciw najuporozywszym cierpieniom żołąd
ka, spodnich części ciała, przeciw kurczom 
żołądka, zaflegmieniu", zgadze, przeciw zatwar
dzeniu, przeciw cierpieniom wątroby, konjj 
rttjom krwi, hemoroidom i najrozmaitszym eh 
robom kobiecym, spowodowała od przeszło k ilka
dziesiąt lat coraz większe rozpowszechnienie.

Fałszywe wyroby będę sędownie ścigane, 
zapieczętowanego ̂ oryginalnego pndełka 1 złr. w. a.

lg e -
eno-

X
X
$
X
X
X
X
X
X
X

N e i i s t e l n a  
» c u k r z o n e  P i 

g u ł k i  p r z e 
c z y s z c z a j ą c e  

ś w i ę t e j  
E l ż  b i e t y .

»/»/♦✓»/♦/«/»/» /  •/

Przed wszystkiemi tym podobnemi preparatam i mają pierwszeństwo, albo
wiem nie zawierają one w sobie żadnych szkodliwych substancyj używane 
z najlepszym skutkiem w chorobach spodnich organów ciała, przeciw zim- 
nicy, chorobom organów piersiowych, chorobom naskóruym, chorobom ocz
nym, chorobom mózgu i ust, chorobom dziecięcym, chorobom kobiecym- 
sprawiają lekkie rozwolnienie, przeczyszczając fcrew, żaden środek leczni
czy nie jest tak korzystnym, a przytein zupełnie nieszkodliwym, ażeby

Z A T W A R D Z E N I E
usunąć, to niezawodne źródło prawie wszystkich chorób. Z powodu że się 
biorą w formie oeukrzonej, dzieci chętnie zażywają. Pigułki te zostały od- 
szczegolnione pochwaluem świadectwem radcy dworu profesora PITHA.

33 P udełko zaw iera jące  15 p igu łek  kosztu je 15 ct., ru lon ik  z a w ie 
j ą  rający 8 p ad ełek , zatem  120 p igu łek , kosztuje 1 złr.

do podróży, ZA RĘ
KAWKI myśliwskie.

SKÓRY we wszystkich gatunkach, pojedynczo * 
hurtownie. 3241 4—.

Zamówienia z prowincji za nadesłaniem miary 
uskutecznia s u m i e ,  n i e  z całą akuratnością 
i pośpiechem; — za dobroć i trwałość tow aru 
gwarantuję.

C e n y  z n i ż o n e .  — Cenniki na żądanie franco.

Jednym z głównych warunków piękności jest płeć. NaWet 
f y #  mniej foremna twarz może nas zachwycić, jeżeli znajdz'?) 

my płeć bez zarzutu. Ale także najregularniejsza piękność 
dopiero wtedy zasłuży sobie na pochwałę, jeżeli będzie 
czystą, lśniącą i młodzieńczo świeżej płci. Liczna llos<3 

r pań nie może mieć pretensji do piękności, jeżeli (iłeć J_eJ 
nie podtrzymuje. Ażeby sobie piękną i świeżą płeć aż do 

Yh późnej starości zapewnić, należy używać przez wielu zna- 
P j komitych mężów, a to prof. Pyeflueh w Londynie, pr°*- 
Uf Raspi, dr. Jungera, dr. Raudnitza polecony, od 14 lat * 
* nadzwyczajnym skutkiem przez tysięcy używany balsM ® *

brzozowy Łengiela. Ter. ulubiony kosmetyk uzdra
wia w skutek szkodliwego bieliła, namiętności, lub z p°.
wodu innych przyczyu zbrzydłą płeć , a nawet w skutek 

ospy oszpeconą twarz przywraca do zupełnej gładkości. Czyni zwiędłą i z*- 
seiiłą skórę znowu świeżą i gładką i uadaje jej przyjemny koloryt, na o° 
głównie starsze panie i panowie uwagę zwracają. Żc oprócz dr, L engiel#  
b a lsam u  brzozow ego niema lepszego i niezawodniejszego środka na upięk
szenie i konserwowanie twarzy, stwierdzili ci, którzy takowy używali Cen* 
dzbanuszka 1 złr. 50 ct. — We Lwowie do nabycia w apt. Zygrn. Rucker* 
pod srebrnym O rłem , w Czerniowcach u J  Golichowskiego, apt. pod Op»"

1171 II 2 - ?

Przestroga .

leczenia g o ś ć c a ,  ____,
raliżu, bolH głowy uszów i zębów; w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia

Jako wcierani© do skutecznego 
, bolH głowy usz 

wrzody. Wewnątrz

reum atyzm u, wszelkiego rodzaju rwania członków i pa-
'  _ * 1 apalenia i na

rozwolnieniu.zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom 
Flaszka z dokładnym opisem 80 ct.

Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak ochronny Molla.

K ażde p u de łko  n a  k tó re m  nie  z n a j -  
“ • du je  s ię  flrma „A potheke zum h e t l i -  

g en  Leopo ld u a n a  s t ron i  odw ro tn ej m a r k a  ochronna  j e s t  
f a lsy f ikatem , p rzed  kupn em  któ rych  s ie  o s t r ze g a

.Należy s ie  p ilnować, czy nie  kupuje  s ię  z ły . n i e s k u -  
t k u j* cy  Iub naw e t  szkod liwy  p r e p a r a t .  N a le ży  ż * d a r  wy- 
raźn*e oN eus te in a  E l l s a b e t h - F i l l e n “ te  bow iem n a  obw i
n ię c iu  opa t rzone  s  v ubocznym p od p isem

Główny skład we W iedniu : „Apotheke zum heil. Leopold 
Ph. Neustein, róg Plankengasse i Spiegelgasse.

Skład we Lwowie w apt. Mikolascha, Z Ruckera i J. Beisera.
1599 1—24

Olej tranowy M. Krohn & Cmp. 5
tunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. Flaszka z
■ JfT —• - -----------------   - ■■■■ i

BERGEN (w Norwegii). Ze wszyst
kich w ahndlu znajdując) ch się g 

opisem użycia kosztuje l złr. w. a.
Pierwsze Dagrody 
3 medale z ło te

Galicyj. zakład zastawniczy i kredytowy
Lwów, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym ,

u d & i e l a  p o t y c z k i  n r :  z a s t a w
a) kosztowności, drogich kamieni, kruszców,
b) towarów kolonialnych, bławatnycb w yrobów  fabryczny*^ *

wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu f 
nowych, jakoteż używanych, „

c) papierów publicznych wartościowych, £965 3
wedle taryfy o 2 procent zniżonej od złr. 50 począwszy. *
Podaje oraz do wiadomości stron interesow anych, szczególnie P- ,j

kupców i przemysłowców, źe od pożyczki wyżej złr. 300 na kosztowe**9 
lnb towary, iuoże za osobną nmową nastąpić d .-z lsze  o b a l i e n i c  p j 
Lżytości, w stosunku do wartości szacunkowej, objętości p rzedm iot 
czasu trwania pożyczki.

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędno^
począwszy od złr. 1 do każdej wysokości i oprocentowuje takowe 

po 6 od sta.
Zwrot wkładek do złr 100 uiszcza się bez wypowiedzenia,

,  * ,  250 za 10-dniowem wypowiedzeniem,
„  „  ,  500 za 20-dniowem ,
„ * „ 1000 za 30-dniowem

Godziny urzędowe od 8 — 12 w południe; od 3 — 5 po południ*1 
Lwów, dnia 18. stycznia 1879. D Y R E K C J A .

U w i e ń c z o n e  n a g r o d a m i Pierwas!) m -g r^y  
3 medale srebrne

' —   —
Gddwny skład wysyłek a A. MOLL, c. k. dostawcy nadwornego

Uprasza się P. T. Publiczność, 
które opatrzone są marką ochronną
Składy we Lwowie: J. Beiser apt., 

A H anke; w B i a ł e j :  E rich Keler a p t.,  w 
w C z e r n i o w c a c h  T a “' Ł ' 
n i e :  W. Czerski apt.,

W ie d e ń , T u e h la u b e n . 

wyraźnie żądać^reparatów  MOLLA i te tylko przyjmować,

przez Wye. ceł. król. 
w i e l o k r o t n i *  w y p r ó b o w a n e

podpisem.
Zygm. Rueker apt., Ę. yy. 

”  ^u la '
Królikowski, SL Markiewicz, Hiibner

  B r o d a c h ;  M. Kulak apt., w B r z e ż a n a c h :  J . W. Łobos apt.,
h :  J. Schnirch , C. Alth apt., w G o r a h u m o r a :  A. Botezat apt., w H u s i a t  y- 

w J a r o s ł a w i u :  J. Rohm i L. W isłocki ap t, w Ka m i o n  ee  S t r u m i ł o w e j :  C. Pie- 
., w K r a k o w i e :  W. Redyk ap t, K. Wiśniewski apt., w M i e 1 n i- 
,7 .7 ,1 . w  Wilinftk. R. Jakubowski «r,t w U n T a r f f n :  K.

o b |  wyłącz, uprzywilejowane
I j e d y n i e  n i e z a w o d n e

W A Ł E C Z K I  d o  s z c z e l n e g o  z a m k n i ę c i a  o k i e n  i  d r z w i
chroniące od p rz e c ię ta  powietrza.

z bawełny, polakierowane, w kolorze białym i dębowym, eprzedają się po naj
tańszych cenach, a to : 1885b 1 ?

pes apt., w K o ł o  m y  i :  Jan  Sidorowicz apt., w K r a k o  
* y : Mich Krokowski apt., w N o w y m  Ś ą e z u  
Laur, w P o d w o ł o c z y s k a c h  
* ł a n a c h :  E . Baranowski apt.,

Maresch apt., w S e r e c i e :  , . ___
Jędrzej Gaina, w S t a n i s ł a w o w i e :

Cylindry do ok ien :
biały . 6 ct. za metr
czerw.-brunat. i dębów. _6|/, R

Cylindry do drzwi :
biały . 7'/, i 13 ct. za metr
czerw.-brunt. i dęb. 9 i 14

j  ^  W. F ilipeh, R. Jakubowski apt., w N o w y m  T a r g u :  K.
G. Morawetz, w P r z e m y ś l u :  F . Nahlik, A. Mańkowski apt., w P r z e m y -  

w R z e s z o w i e :  J. Sehaitter *  Cmp., w S a m b o r z e :  J. AJeksiewicz apt., 
J. Dempniak, W. Linde apt., w S o k a l u :  g  Wysoczański a p t, w S o l k a :  

v i e :  Alb. Amirowicz apt., J- Macura, w S t o r o ź y ń c u :  Ph. Fiillenbaum
F . Jamrogiewiez apt., w T a r n o w i e :  W. Miildner & Cmp., Wierzyski &apt., w T a r n o p o l u :  E. Frantz, r .  jaiurusioY.i,.-7. op,.., w jl a i „ -  »~

fion, w W a do w i e a c  h: A. Herfurth apt., w W o j n i c z u :  C. Nodzynaki apt., w Z b a r a ż u :  J. Sussermann.
w Z ł o e z o w i « >  f . p ettesch apt. 2904 1—13'

Zaopatrzenie okna średniej wielkości w wałki białego koloru wypada najwyżej 60 ct.
Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnyoh ilościach załatwiają się jak 

najszybciej. Uprasza się podawać przy zamówieniu liczbę okien i drzwi celem 
przesłania odpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się zawBze 
drukowana instrukcja, podług której każdy może je sam przytwierdzić do drzwi 
i okien, tak, że bynajmniej me przeszkadzają otwieraniu lub zamykania takowych. 
We W ied n ia  Kolowratring nr. 12 u  c k. nadwornym  składzie fabrycznym

J. POPELARZ
c. k. liwerant nadworny walecz-

ków od przeciągu powietrza.
Ochrona przeciw 

zaziębien iom.
Największa oszczę

dność drzewa.

iCSŁ. . * * * * *

« BANDAŻE ELEKTRO-MEDYCZNE f
Wynalezione przez braci M ARIE, lekarzy, zamieszkałych *  jtf 

i n  Paryżu na ulicy de 1’Arbresec, 44, zabrewetowane na la t 15, leczą f i
Wynalezione przez braci M ARIE, lekarzy, zamieszkałych *  

Paryżu aa ulicy de 1’Arbresec, 44, zabrewetowane na la t 15, leczą 
wszelkiego gatunku ruptury i kiły- Bandaże rnp tu ryczne , znane 
do obecnej chwili, miały za cel podtrzymywanie ruptur, doktorzy 
zaś M ARIE rozwiązali trudne zadanie podtrzymywania i zarazę*** 
leczenia tego kalectwa za pomocą BANDAŻÓW ELE K T R O 
MEDYCZNYCH, które ścieśniają i wzmacniają nerwy bez wstrzą- 
śnienia i boln i leczą tę niemou w krótkim  przeciągu czasu- 
Cena pojedynczych 30 f anków (oznaczyć na którą stronę), podwój- 
nych 50 franków. Sposób użycia dołącza się zwykle. W

We Lwowie sprowadzać można za pośrednictwem magazyn® 
ortopedycznego p- Rudolfa Mann i apteki p. K. Mikolascb*’ j f  
i p. Wewiórskiego dawniej Nahlika.

W

W ydu-s-iiA Jbw uiu Fbdaktur -. Platon Kostecki. Z drakwni „Gazety Narodowej4


